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WIELKA OF.ENZYWA JAPONJI. 
Ciężka artylerja i samoloty działają. 

SZANGHAJ, 20.2. Dziś o godzinie 
7-eJ rano upłynął termin ultimatum 
japońskiego, domagającego si~ od Chin­
ozyków wycofania wojsk na odległość 
20 kIm. od Szanghaju. Chińczycy 
jeszcze wczoraj odpowiedzieH odmową. 

Podjęcia japońskiej 
ofenzywy 

w 20 minut po upływie ultimatnm 
!(16wnodowodzący wojsk japońskich gen. 
Ujeda wydał rozkaz rozpoczflcia ofen­
zywy na pozycje chińskie. 

Na całym froncie ode:'\wały si~ 
wszystkie armaty i karabiny maszy­
nowe. Huraganowy ogień jest tak: gflsty, 
te niepodobna odrótnić pojedyńczych 
detonacyj. 

Równoc?;sśnie [Jad Sza·Pej wystar­
towało 10 japońskich samolotów bom­
bowych, którtl poczflły bombardować 
pozycje chińskie. 120 dalszych samo­
lotów bombowych i 60 myśliwskich 
stoi w pogotowiu do startn. 

Skuteczna działalność 
chińskiej artylerji 

Celem ataku jest lewe skrzydło po· 
zycyj chińskich. 

O godz. 8.óO odpowi~działy ogniem 
równi et armaty chińskie. Jeden z chiń­
skich granatów wybuch na pokładli" 
japońskiego okrętu wojennego zabija­
jąc jednego marynarza i raniąc kilku. 
Chińczycy ostrzaliwują okolice głów­
nego dowództwa japońskiego, przed 
którem stoją tanki, gotowe do ataku. 

Po kilkugodzinnem bombardowaniu 
artyleryjskiem i lotniezem Japończycy 
zamierzają rzucić do ataku piechotfl. 
. Oddziały szturmowały w pierwszej 

Iinji liczą 13.000 ludzi, 

Japończycy posuwają 
się naprzód. 

Linja frontu japońskiego biegnąca od 
Hong· Kiu do Paoszan ma być przesu­
nięta w kierunku południO\yo-zachodnim. 
Główny atak skierują Japończycy na 
Kiang-Wan, punkt węzłowy linij kolejo­
wych Szanghaj - Nankin i Szanghaj­
Hanczau, przez co 11,000 Chińczyków 
w Sza:Pej zostanie 011 ciętych i wypar­
tych w kierunku kanału Suczau, po któ­
rego drugiej stronie stoją oddziały ame' 
rykańskie i angielskie. 

Równocześnie z ofenzywą na Sza­
Pej podjęty został atak na fort i wieś 
Wusung. 

Konsulowie Ameryki i Anglji wezwali 
swych obywateli do opuszczenia północ­
nej i wschodniej części koncesji mię­
dzynarodowej, która niewątpliwie objęta 
będzie również walkami. 
. LONDYN, 20.2. - Według ostatnich 

WIadomości Japończycy posuwają się 
wprawdzie powoli, ale stale, naprzód. 
Po zaciętym boju z Chińczykami udało 
SIę oddziałowi japońskiemu zająć Klub 
Sportowy koło Kiang-Wan. 

Siły walczących 
armJi. 

LONDYN, 20. 2. - Z Ottawy 
donoszą, że 50 oficerów pilotów i 200 
~echalJików, uczestników, woj~y świa-

towej, zaofiarowało swe usługi armij 
chińskiej w walkach przeciwko Ja­
ponji. 

PARYŻ, 20. 2. Przy ocenie sy­
tuacji militarnej na Dalekim Wscho­
dzie francusey rzeczoznawcy wojskowi 
biorą pod uwagę, iż Japończycy roz­
porzą,dząją w chwili obecnej 200 ty­
siącami żołnierzy oraz putężnym ma­
terjałem artyleryjskim, zwłaszcza ar­
matami 75 i 153 mm. oraz tankami. 
Teren jednak pocięty jest licznemi po­
lami ryżowemi i pokryty niezliczoną I 
ilością pagórków i mogił, które utrud- , 
niają posuwanie się tanków i armat. I 

Armja kantońska liczy po otrzy­
maniu posiłków 45.000. W ostatnich 
czasach otrzymała ona kilka baterYj 
artylelji ciężkiej i lekkiej. Dwie wzo­
rowe dywizje leżą obozem na połud· 
nie od Szanghaju. Jednakowoż oddział 
w sile 4 - 5.000 żołnierzy, od­
danych Czang-Kai Szekowi, wysłany 
został w okolicę Wn-Snng. Syg~ali­
zawana jest również obecność na pół­
nocy 3-ej dywizji grnpy Czang-Kai­
Szeka. 

LONDYN, 2Q Intego. (Tel. wł.). 
Z Szanghaju donoszą, że dziś, o go­
dzinie 7 min. 20 rano, wedlu g czasu 
mleJ;>cowego, dowódca wojsk japoń­
skich, gen . Ujeda, wydał rozkaz roz­
poczęcia ofenzywy, ponieważ ultima­
tnm uplynęło o go(lz. 7 -ej rano. O 

godz. 7 min. 30 rozpoczął się ogień 
artylerji japońskiej na całej linji. 10 
japońskich samolotów-miotaczy bomb 
krąZy nad Czapej. 

Japończycy zamierzają po kilku­
godzinnem ostrzeliwaniu pozycyj chiń­
skich rozpocząć sztnrm. Linja frontu 
biegnie od północnej granicy koncesji 
międzynarodowej do portu Wusnng. 
Najzażartsze walki toczą się pomię­
dzy Wus.,ng II Kiangwan. Siły japoń­
skie na linji frontn wynoszą 13.000 
ludzi. . 

Na drllgiej linji stoją w pogoto­
wiu oddziały piechoty morskiej. Pod­
cza.~ ostatniej nocy z obn stron za­
mieniono zaledwie kilka strzałów. 
Granaty chińskie trafiły w jeden z 
okrętów japońskich. Jeden marynarz 
japoilski jest zabily. Kilka granatów 
chiJiskich eksplodowało w pobliżu ja-I 
pońskiej kwatery głównej. Konsulowie 
generalni Stan. Zjednoczonych i An­
giji zażądali od swych obywateli e­
wakuacji północnej i wschodni('j dziel­
nicy międzynarodowej. 

RYGA, 20 lutego. - WedŁug do­
niesień sowieckich z Szanghaju, woj­
ska japońskie przypuściły szturm do 
uniwer"ytetu chińskiego w SzangIiaju. 
Studenci chińscy z bronią. w rękach 
odpierali atak. Walki trwają. BibljO- ' 
teka, zawierająca 300.000 tomów stoi 
w płomieniach. 

SZANGHAJ, ~O. 2 (PAT). Głów­
na kwatera japoń ka ilooosi że wojska 
japeńskie odebrały chinczykom miej­
scowoŚĆ Kiang- Wang wraz z (!worc('m. 
Dokoła miasta wezą się krwawe wal­
ki na bagnety. Straty po obu stro­
nach są bardzo znaczne. 

NUWY YORK, 20. 2. (PAT)­
Z Szanghaju donoszą, że armja japoń­
ska wspierana ogniem g krążowników 
rozpoczęła powolne posuwanie się 
skrzydla całego frontu walki na pół­
noc od Sza-Pei. Wojska japońskie 
kierują się obecnie w stronę Wusung, 
który stoi w płomieniach lecz flagi 
chińskie powiewają lla fortach, pomi­
mo stalego bOll!bardowania zarówno 
przez samoloty jak i okręty japońskie. 

WIE DEN, 20. 2. (PAT) • Nene 
Wiener Abendshlatt" donosi z Sidney 
(Austrja), że wstrzymano tam urlopy 
marynarzom. Rezerwiści otrzymali 
rozkaz pozos awania w pogotowiu. 
Flota w .australji składa się z dlluch 
krążowników, 2 torpedowców z jedne­
go okrętu macierzystego dla samolotów. 
Flota rezerwowa liczy 2 kl1lżowniki, 
6 torpedowców i 6 mniejszych okrę­
tów. 

W razie zaostrzenia sytuacji w 
Chinach flota odptynąć ma do Szan­
gaju. 

Podarunki dla dzielnych lotników. 
Płk. Rayski przeciw "Robotnikowi" o oszc.zerstwo Zeznania mjr, Kubali spowodowały wyrok uniewinniający oskarżonego. 

WARSZA W A, ~O lutego (tel. wł.)­
W· sierpniu 1927 r. w .Robotnikn" 

którego wówczas redaktorem odpowie­
dzialnym był Stanisław Dubois, ukazał 
sifl artykuł. w którym autor zarzucał 
szefowi departamentu aeronautyki M. 
S. Wojsk., pułkownikowi-pilotowi int. 
Ludomirowi Rayskiemu przyjęcie ła­
pówki, czy też podarunku od francns­
kiej firmy LorraiDtl . Dietrich, dostar­
czającej silników polskiemu lotnictwu 
wojskowemu. 

Nastflpnie nieujawniony autor o­
szczerczej wiadomości twierdził, iż 
wspomniana wyżej firma obdarLwała 
pIk. Rayskiego samochodem rzekomo 
za odbyty raid Paryż - Afryka Peł­
nocna - Warszawa na aparacie z sil­
nikiem tej fabryki, ale dopiero w trzy 
lata po tej eskapadzie, gdy płk. Rayii.k:i 
został Szefem departamentu. 

Czując sifl d otlrn i flty tą wiadomością 
- pIk. Rayski zaskar~ył redaktora od­
powiedzialnego, p Stanisława Dubois, 
do sądu, przyczem wyjaśnił, i~ w roku 
1926 firma Lorraine-Dletrich ofIarowa­
ła ministrowi spraw wojskowych dwa 
samochody swej fabrykacji z prośbą o 
wręczenie ich wybranym przez mini­
sterstwo dwu oficerom, którzy na sil­
nikach .L. D.' dokoDali wi~kszych 
raidów. 

Marszałek Piłsudski, jako ministl'r menty. przeto s~d uznal wzywanie p. spraw wojskowych, przeznaczył jedno Kubali za bezcelowe. auto płk. Rayskiemu, drugie zaś kpt. Obecnie· sąd apelacyjny zezwolił 0-Orlińskiemu. bronie oa powołanie tego świadka. Płk. Rayski z miejsca przeznaczył Sprawa p. Dubois, Skazanego na mie-ofilnowane auto dla celów reprezeota- siąc wj~7jenill za oszczerstwo, była cYJnych departamentu lotnictwa, co dzisiaj przedmiotem rozwabń ądu a­Il.okumentami zostało stwierdzone. pelacyjoego w Warszawie, pod pn;ewo Rzecz charak terystyczna, ie .Robot- dnictwem sp,dziego Janowskiego. nik" początkowo sprostował inwekty- Przy szczelnie wypełnionej saU ze-wy pod adresem pIk. Rayskiego, nato- zna wał b. major Kubala. ' miast na rozprawie sądu w pierwszej Zeznania jego nader watk.ie, dla instancji obrońca oskartonego cofnął przebiegu wspomnianej sprawy. Świa­to sprostowanie, podtnymując poprze- dek w calej rozciągłości podtrzymuje dnie zarzuty. zarzuty przeeiw płk. Rayskiemu, twier-PIk. Rayski stwierdził. że tadnych dząc, it firma .Lorraine" nie wywią­stosunków z fabryką Lorraioe Dietrich zawszy się uależycie z dostaw siloików nie miał, bowiem poprzednik jego na areoplanowych, jako rekompensatę oua­tem stanowisku, "en. Z\lgórski, zilwarł rowała płk. Rayskiemu luksusowy Ba­był umOWfl z 'ą firmą o kupno licen- mochód. 
cji na prawo wyrabiania w kraju tego Po półgodzinnej przerwie ~ąd ogło-typu silników. sił wyrok, mocą którego redaktor .Ro-Obrona w pierwszej instaneji do- botnika" Stanisław Dubois zwolmon;r magała sifl koniecznie powolania na zosUlI od winy i kary. 
świadka majora pilota, Kazimierza KU-, Wyrok ten wywołał dnżą sensacj~ bali, znanego " lotu transatlamyckiego i był szeroko kQmentowan.y W6 wszy­(skazany na 7 miesięcy wiflzieDia i de- stkich sfe~ach stoliey. gradację za paszkwile na płk_ Rayskie _1 ___________ _ 
~~z~ajć~g~ż ż;:~~:~~~~ :~~~s~J}~n:~d~~ I KUOIIJ'CI'n t{\U!alł~ l'ra\'Own' rowane. Pomewat okohczność tę na- U U n ~ U letycie wyśwletHli ś\yiadkowie i doku- I , • 
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STRAJK W ZAGŁĘBIU ZA9STRZONY. 
RZĄD NIE POPIERA POLITYKI BARONOW WĘGLOWYCH. 

KATowrcE, 20.2, (PAT) Wszystkie 
kopalnie pracllją normalnie. Na zap<l­
wiedziane na dzisiaj zebranie_ (lobotni­
ków przybyło ok. 120 osób, które do­
wiedziawszy -'ę o zakazie zebranie, ro­
zeszły się spokojnie bez powzięcia 
jakichkoJ wiek rezolucji. Spokój nie 
został zakłócony. 

KASO WICE, 29.2 (PAT) Dziś VI po­
łudnie odbyło się przy udziale posłów 
Gduli i K'Jnieczko po~iedzenie zar~ądu 
okręgowego ZWIVJzku G,\rników Z. Z 7.. 
w Sosuowcu. na którem przyjęto u­
chwalę określającą stanowisko tej or­
ganizacji wobec wyhut:hu !ltra.lku w 
~agłębiarh Dąbrowskiem i Krakow­
skiem. Uchwala ~twierd~'i 2e strajk 
proklamowany zo~tał przez C.Z G., na 
własną odpowiedzialno~ć i Z. Z Z nie 
biorąc ud4ill.łu w kiłrownic~wie alrcji 
stuajkowej żadnych konsokwencji z tej 
akcji pOllOSIĆ nie będzie. 

SOS:-IOWIEC, 10.2. Zatarg \V prze· 
mYśle wę~lowym o plAC" wcbodzi w 
nowe stadjum. Sytuacja doznała za­
ognienia. 

Komuni 'ci u~ilują przejąć akcjI) 
kierowaoia strajki.mt IV :;woje ręc ... 
Chcą oni za ,'szelką cenę namówić 
górnikl\w tlo zastosowauia ~. zw .czar­
nego strajku", groj:~cego zupełntm u 
niernchomieniem kopalń na czas dłut­
szy. 

Górnic., .... ykazują dużo spokoju 
i trzeźwości w ocenie ~ytul\cji nie id1 
ua podszepty żywiołów skrajnych, o­
czekUJąc w dalszym ciągu roz trqg-­
nięcia zatargu z pomyślnYm dla siebIe 
skutkIem. 

Rewelacyjną VI tym wzgl!}dzie wia­
domość pod~je półulzędowa ageor.ja 
.Iskra". Komunikat głodi: 

.Pewne o~obistości z pogród kół 
przemysłu węglowego rozpowszecbnia­
ły fałszywe wiadomości o rzekomej 
zgodZie rzą/lu nietylko ua obui1<enię 
zarobków robotnic7.ych o 21"10, ale 
nawet na większe redukcje zarobków 
górnIczych, czemu rzekomo mieli się 
przeciwstawić sami przemysłowey. In­
spiracje tego rod.8ju, mające niewąt­
pliWie na celu podburzenie górników 
przeciw władzom rządowym, a podno­
sząc" przemy>:;łowców węglowych do 
roli obrońców rzeszy ~órniczdj-rzucają 
szczególne światło na działalność wy­
żej wspomnianych osobis~ości, dla któ­
rych decyzja rZl)dowa o przezl'aezeniu 
sum, płynących z 8°/. zu1żki zarobków 
górniczych i oszczędności roa uposaże­
niu funkcjonsrJuszów przemyslu wę­
glowego, na fundusz oksportowz, stała 
się sOią w oku, ponieważ pol< !tyła 
kres mrz'lnkom o pomnożeniu zysków 
przemysłu węglowego w drodze zniżki I 
zarobków górniczych o 21%. 

Obecnie trwa.iący strajil:. jak wi­
d7.imy, Jeży nietylko w politycznym 
interesie nie których ugrupowań poli­
tycznych, rzekomo z pobudek socjal­
nych, ale również tych przemysłow- . 
ców, którzy są niezadowoleni z decyzyj 
rządowych. 

SOSNOWIEC, 20. 2. (PAT). Dziś 
w południe obradowała konferencja de' , 
le~atów zorganizowana przez C. Z. G. 
Uchwalono, by strajk nadal podtrzymy' 
wać i wezwać robotników, by słuchali 
dyrektyw organizacji i nie dali się pro­
wokować komunistom. Po poludniu o' 
bradowała równi~ż .Praca Polska". W 
wyni'u konlerencji postanowiono utrzy' ! 
mać dotych r.zasowe stanowisko ni~­
przeciwdziałania strajkowi, zorganizować ' 
samopomoc materjalną wśród górników 
oraz przeciwstawić się próbom .Czar­
nbgo strajku". 

Kmo "lachlIta" dźwiękowe ot Zgierska 26 , 
Dziś i codziennie 

Monte - Carlo 
I'rzepi~knj' po' mat miłości w 1;1. roli 
Jeaneite Mac Donald w reiyseIji Er­

ne~ta Lubie?a. N.stępny program: 
Pieśniarz Gór, 

SOSNOWIEC, 20.2. (TAT) Z. Z. Z. 
wystosował w dniu dzisiejszym do p. 
premjera Prystora memorjał w związku 
z sytuacją w Zagłębiu Dąbrowskiem­
Memorjal ten domaga się m. i miano­
wania nadzwyczajnego komisarza rządo . 

wego 00 kontroli nad całą gospodarką dzisiejszym sytuacja na kopalniach prz~d. 
węglową, obniżenia pensji dyrektorskich, I stawiała się następująco: 12 kop.lń ma 
zniesienis różnorodnych nadbudówek .świętówki", 6 kopalń strajkowało (S4 
organizacyjnych w przemyśle, a m. i to: .Paryt", .Reden·, "Grodziec" .Ko­
Rady Zjazdu. szelew", • flora' (Pozatem srajkowała 
. SOSNOWICE, 20.2, (PAT} W dniu l kopalnia niezrzeszona - • Wiktorja·. 

Painleve zrzekł się m'isji tworzenia gabinetu. 
Tardieu wysuwa się naprzód. 

PARYŻ, 20 2. - Rozbicie się# 
misji Painlevego jest uważane za do­
wód, że IV obecnej sytuacji parlamen­
tarnej nie może być mowy o gabine­
cie wielkiej koalicji, a n ' wet o gabi­
necie pojednania. Coraz częściej słyszy 
się nazwi ko Tardieu, jako jedynego 
męża stanu, który potrafi utworzyć, 
rzą.l , mający szanse egzystencji aż 
do nowych wyborów. Gabinet Tardieu 
różniłby się bardzo mato od rządu 

Lavala i opierałby się na tej samej 
większości. Tardieu jest podobuo 
skłonny przy.i~ć misję utworzenia no­
wego gabinetu. 

R071strzygnięcie w tej sprawie ma 
nastąpić jeszcze w ciągu dnia. dzisiej ­
zego. Przez cały dZień wczorajszy 
trwały manifestacje student6w-nacjona­
listów, które były skiel'owane głównie i 
przeci wko osobie senatora Chero na, i 
któremu j est przypisywana wina za n- l 

padek gabinetu Lawala. Cherona trze­
że policja. 

PA Ryt, 20 lutego (PAT) O godz. 
IV-ej przybył do Pałacu Elizejskiego 
Tardieu, któremu prezy lent republiki 
powienył mi-ję twur2i~nia gabinetu.­
'rardieu misję przyjął. 

PARYŻ, 20 lute!\,o (PA'r). Dzisiaj 
odbyły się znowu manifestacje przeciw 
KO senatowi, urzą1zooe pr<ez studen­
tów. KIlku z nich aresztowano. 

FIASKO NIEMCÓW W SPRAWIE KŁAJPEDY. 

Czy Bulow ma prawo przemawiać w imieniu 
ludności litewskiej Kłajpedy'l 

GENEW A, 20 2. - DLisie.is~e posit!­
dzenie Rady L gi 7.ajmowalo się sprawą 
kłajpedzk~. Polskę zastępował p. Szu­
mI8kow~ki. 'prawo~da71ca delegr.t Nor­
wegjl Col ban w raporcie stWIerdzi!. źa 
sprawa jest sk.omplikowana, rada znajdu­
je się woboe 2 sprzecznych wer~yj. 
W Kłajredzie istnieje sytuacja nienor­
malna, której trzeba połużyć kres. Ko­
nier.zuem jest Rtworzeoie dyrektorjatu 
ciesz1cego !<ię zaufaniem reprezentantów 
izby. 00 się tyczy odwołania Boethera, 
To nie moina ~ię wYl'owiedzi~t na ten 
temat, dopóki nie je.t nstalone czy i IV 
jakim wYI,adk u gul)ernator Kłajpedy ma 
odwoływać dyrektorjat. Sprawozdawca 
zaznacza. że ~truny - sygnatarjusze kon­
wencji lrlajptldzkieJ maja, możność załat­
wienia tych ~praw mip,dzy sobą. Spra­
wozdawca nie stwierdził narus7enia sta-I 
tutu Kłajpedy przez Litwę. Z raportu 
wynika, że chciał ou zaproponlJwać zwró­
cenie do 'l'rybunału haskiego o opinję 

doradezl\. ale Litwa uie zgod~ila się, 
więr. dotychcza. nie jest dostatecznie 
ustaloue czy prośba o oplnję doradczą 
bęozje uch walona przez Radę większością. 
glosów, 

Delegat Litwy Zannius oświadcza, 
że rapor\ przyjmuje i że musi złożyli 
zastrzeżenie co do zlecenia raportu w 
sprawie powol.ania nowego dyrllktorjatu. 

Delegat Niemiec - von Bulow przed­
stawił raz jeszc7,e niemiecki puukt wi­
dzenia, z,zoliczając, że prawa ludno~ci 
niemiecki~.i D1e są prze~tl"Legaue, skarżl\c 
8ię na politykę r~ądu litewskiego. który 
wy"iera preRję na lu dność wojskiem. 
Wnosi on apel do sygnatarjuszy konwen­
cji kłajpedzkiej, którzy mają prawo 
przedłożenia ~prawy Tryb. HaSkiemu, by 
skorzystali z tego prawa, skoro Litwa 
nie chce zgodzić się na zasiągnięcie I 
p1'lez Radę opinji doradczej Trybunału 
Haskie~o. • 

Referent Colbau polemizuje z wywo-

dalIli Bulowa, stwierdnjljc, że Rada u­
czyniła wszystko, co do niej należy, nie 
moj:ua mówić zatem o flascu iuterweucji 
rady. Również i Zaun ius ' protestu­
je przeciw wywodom Biilowa, mówi~e, 
że nie ma on prawa przemawiać w imie­
niu ludności Kłlljpedy_ 

Zaunin~ nazwaŁ wywody Biilowa de­
magogicznllmi. Przedstawiciel Anglji 
wyraża żal, że Lit.wa uie zgodziła się 
zasięgnl)ć opinji Trybunatu Hdsldego, 
oh'jadezając, że vrzedstawi ~peJ Nie­
mIec swojemu rządowi. Podobne dekla­
rac.j~ ~łożyli przedstawiciele Francji, 
Włoch, .; aponji, poczem raport został 
przyjęty. 

GE:-IE W A, 20. 2. Przyjęty przez Ra­
dę ral'0rt w sprawIe kłaJPedzkiej wyw!!­
łał niezadowoleuill kół niemieckil'h, kti· 
re U ważają, ze inicjatywa niemiecka w 
tej sprawie zakończyła się flaskicm. 

OBRADY KOM. BUDŻETOWEJ SEJMU. 

Stałość waluty wymaga obniżenia emerytur. 
WARSZAWA, 20.2. (PAT) Na dzi- Następnie zabierał głos p minister trzeby skarbu jak r~wnież koniec~noge 

siejszem posiedzeniu komisji budżetowej skarbu ,Tan Piłsudski, uzasadniając woie zabezpieczenia .skarbu w latach uaJbhz­
sejmu przystąpiono do rozpatrywania sienie projektu u.tawy. Minister nważa, s~ycb 6d nadmIernego wzrostu wydat-
ustawy o zmianie niektórych przepisów że równowaga budżetu istotnie była jed- ków na emeryt~ry. . , . 
dotyczących zaopatrzenia emer , talnego nym z waikicl momentów przedłożeuia ~re~zcle wlcemm_ 8tarzy~ski ~ .od­
funkcjonarju'szy państwowych i zawodo- tej ustawy . .Następnie minister zajmnje powledzl na postawIOne pytaDl8 oswlad­
wych wojskowych. Referat wygłosił wi' się kwestjll t. zw. praw nabytych. eza, że . do .wszystklcb słuszuych popra­
cemarszałek Polakiewicz, że wniesienie Z kolei wiceminister skarbu 8tarzyń- wek, melDleksztalcaHcych usta,wy ~Zlł­
ustawy zmieniającEj wydatki personalne ski wyjaśnia przyczyny wystą'pienia rzą' dowej, rllld ustosunkUje SIę JaknaJzy­
było koniecznością państwową, wypły' du z ~ą. uowelll, uza.ad majllc, że wzięte I czliwiej. 
wającą z nakazu utrzymania równowagi zostały pod uwagę zarówno bieżące po­
budżetowej, a w konsekwencji stałość 
waluty. 

Refereo.t stwierdza, że wobec znit- Podatek na rzecz kościoła 
ki cen nastąpiło zlae-odzenie pllłotenia jest zapełnł"enł"em luki 
funkcjonarjuszy państwowych pomimo " 
obniżenia poborów. W polskiem prawodawstwie. 

Następuie zaznacza, iż w intere ie W zwią<ku z uchwaloną wezora.j w niały rozmaite uormy prawne w pan: 
państwa w obecnym kryzysie naJwai- Sejmie ustawą o podatkach kościel- stwachHb lrC7.N . I tak: w byłYIl! za 
niejszą śprawą jest stałość waluty dla nych dowiadujemy się z miaroda.jnych horze pruskim ob~wiąz~we.ła ustaw~ 
której winni wszyscy ponieść ofIary i źródeł,_ Żtl projekt rządowy tej ustawy z 1875 r. o ~arządz~e maJąt~owym oka 
dlatego rząd nie chcąc jU2 obciążyć jest tylko wypełnisniem postanowień, tolickich gmm kośclelny~h. l z 190" r., 
zbytniemi ciężarami urzędników czyn- zawartych w koukordacie między Pol- o po<l.atkach na rzecz kosc~oła: . _ 
nych zmUSZO.ly był WUleść projekt są a Stolicą. Apostolską. W b. zaborze austrJaclnm ObOWlą 
nowej ustawy emerytaluej, tllm bar- Art. 4 konkordatu prJ,ewiduje ntia. zywata ustawa z 1866 r . tak . zwana 
dziej, że jak to praktykuje się na za- nowicie pomoc władz cywilnych przy ustawa konknrencYJna: N~tomlast ~ 
cbodzie emerycI "Z rent mogą dosta- wykonaniu egzekucji w razie poboru byłym zaborz~ rosyjskim 18tnl~ło 't 
tecznie utrzymywać siebie rodziny, taks i ofllat na cele kościelne. Podatki, cuum prawne l od roku 1817 mB by Y 
w mniejszycb osiedlach, gdzie warunki idące na rzecz administracji kościelnej te sprawy unormowanol. . 'e 
życia sprzyjaJą całkowicie średniej mają. jednak tylko wtedy zapewnioną P8 wejściu konko,rdatu w ~yCI, 
stopie j:yciowej. Te wywody referenta pomoc państwową, o ile to jest prze- koniemmem okazało Sl~ uJednol~oeDl~ 
spotkały sill z protestami opozycji. widziane ustawami państwówemi. rozbieżnych i niejednolItycb postano 

Wicemlr.ilzal~k Polakibwicz apeluje Takiej ustawy dotychczas nie było, wień w całe m pań ·twie, to te~ woz~ 
do członków komisji, aby IV dyskusji uie to też istniała luka w ustawodawstwie raj uchwalona ustwa Jest deflUlt;l'wn.e l 
nżywali argumentów podburzajlj.cyeh pra-I naszem państwowem. załatwieniem tej lilki, która Istma a 
Co!"uików państwowych, tak ofiarnie pra- . Jeżeli chodzi o przeszłość przed .ro- w naszem prs. wndawstwie. 
cUJącycb dla państwa. kiem 1 918, to pod tym względem IS'- , -
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·Faszystowski generał na służbie u Sowietów. 
łygina". który równocześnie z .Zep­
peliłlem~ miał się znaleźć pod biegu­
nem i udzielić mu ewentualnej pomo· 

• Cj. GeneraŁ Nobile znalazł się w ten 
sposób na umówionem' miejscu koła 
podbiegunowego, ale prośba jego przy­
jęcia talUŻe do gondoli ,Hr. Zeppeli­
na" i odbycia drogi powrotnej na 
tym niemieckim sterowcu, nie zosŁała 
uwzględniona. 

Bohater nieu~anej wyprawy podbiegunowej 
podpisał z bolszewikami kontrakt na 4 l~ta. 

Głośny z wyprawy podbiegunowej 
lotnik włoski, gen. Nobile, wstąpił na 
4 lata do służby sowieckiej. Obecnie 
~n. Nobile likwilluje swe mieszkaniil 
VI Rzymie i w najbliższych dniach 
1I')'jeżdza do Mosk wy. 

ale skandal st3ł się zbyt głośny i 
jawny. 

Na jakiś czas ucichło o nim, l'ząd 
włoski pozbawił go wszelkich stano­
wisk, nie przywKl,zując żadnej wagi 
do wnoszouych przez niego m~morja­
łów i projektów. 

Ale w trzy lata później, a mia-

Sz ngh j 

nowieie w r. 1931 gen. ~ol;ile, nie­
spok!ljny i ambitny, znowu przypom­
niał się światu w czasie ówczesnej 
wyprawy niemieckiego sterowca .Hr. 
Zeppelina" do bieguna północnego . 

Uzy~kał mianowicie wówczas od rządu 
sOlVietkiego zezwolenie i miej"ce na 
pokładzie owieckiego lodołamacza" Ma-

W czasie tej wyprawy nawiązał 
jednak generał Nobile jak się zdaje 
bliż~ze stosunki z rządem sowieckim, 
czego epilogiem jest obecna nominacja 
na konstruktora owieckiego. 

erce żółtego ądu. 

Warto z tej racji przypomnieć 
burzliwą prawie awanturniczą karjerę 

taszystowskiego lotnika, który po zedł 
obecnie na sowiecką służhę. Kaljera 
la była zaś stosunkowo szybka i przez 
pewien okres cza~u niezwykle świetna., 
odtąd w roku 1926 wspólnie ze zna­
nym podróżnikiem szwedzkim Amund­
senem. zdolał Nobile w samolocie 0-

krąży t biegun północny, za co prócz 
innych zaszczytów, przypadły mu w 
udziale najwyższe odznaczenia włoskie. 
Wtedy to został mianowany odraza 
generałem, a 25 miast włoskich przy­
znało mu honorowe obywatelstwo. 
Włoski rozkaz do armji wymieniał 

z entnzjazmem jego brawurowy czyn, 
a na Kapitolu umieszczono nawet ta­
blicę pamiątkową, z podobizną, bohatera. 
VI ten sposób gen. Nobile stal się 

liejako symbolem włoskil\j awjacji, 
dzięki czemu pozyskał też wszelkie 
fundusze do realizacji swych dalszych 
planów. 

Gdy karabiny maszy owe zamiatają ulicę. 

W dwa lata później z niemałym 
hałasem podjął znaną, wyprawę ste­
rowcem • Italia" do bieguna półrwc­
lego, co atoli skończyło się całkowitą 

katastrofą zarówno tego powietrznego 
statku, jak i niemal całej jego załogi , 

z której jako pierwszy przy pomocy 
międzynarodowej uratowany został 
właśnie sam Nobile. Wyrok komisji 
śledczej w tej sprawie był też dla 
Biego druzgocący, nie mówiąc bowiem 
j1lŻ o stronie honorowej tych wyda­
rzeń, komisja orzekła, iź nie pOSiada 
on żadnych kwalifikacyj na kierowni­
ka sterowców, a jako charakter nie­
pewny, . nie zas/uguje na zaufanie. 
Nobile usiłował się wprawdzie bronić, 

Niema na świecie drugiego miasta, 
gdzie rytm życia biłby z takIm rozma­
chem, tak łatwo i tak swob. dnie, jak 
w Szanghaju dla Europejc yków miesz­
kaj~cych tam w czasie pokoju. 

Europa i Ameryka mają swoie ośrod­
ki zabawy, uzdrowiska, słynne plaże, ale 
sezon trwa tam czas L graniczony. -
Szanghaj od kanału Suezkiel10 do zlo­
dowaciałych wód morza Ochockiego 
błyszczał ponad catym azjatyckim, swo­
jem znaczeniem, bogactwem, ruchem 
i zabawami. 

Ze wszystkich kraJów ludzie ener­
giczni, odważni, zręczni w interesach, 
spragnieni działania i życia, osiedlali się 
w Szanghaju, stworzyli tam miasto no­
woczesne, z szerokiemi alejami i potęż­
nemi gmachami. Miasto to wz, oslo 
i zbogaciło się w sposó '> cudowny, 
przyspieszajqc bez przerwy swój ruch, 
zamożność i radość podczas gdy wok6 t 
niego rosła w szalonym tempie gigan­
tyczn~ stolica chińska, równie gorliwa 
w pracy, zysku i zabawie. 

Z tego stykania się dwóch ras, z tej 
rywalizacji i pomieszania wilczych ape­
tyt6w. pow~tała jedna atmosfera tężyzny 
i mocy; rytm życia szybki, jasny i hał,,­
śliwy, który nap ężał ~ erwy i przejmowai 
nowoprzybyłpgo jl\k uderzenie gon~u 
albo nagła salwa. 

Przybyliśmy z Japonji małym stat· 
kiem z Kobe. Jechaliśmy O dwadzieścia 
cztery godziny dłużej, niż przewidywał 
rozkład gdyż nad ujściem Yangtsę pod­
niosła się żół a mgła, wysłanka rów~in 
chińskich, która przeszkadzała żegludze. 

Zniecierpliwieni, przeżywaliśmy czas 
zwłoki pośród żałosnych ryków syren, 
nic nie widząc o dwa kroki od siebie. 
Potem mgła się przetarła i powoli uka­
zał się Szanghaj. 

Trudno opisać to rojowisko ciężkich 
brzuchatych dżonek, przewożnik6,w w 
łachmanach, skrzecz'łcych i gestykulują' 
cych w pobliżu wielkich pa rowców, wy­
słanników wszystkich mórz i lądów. 
Ruch uliczny z błyszczącemi limuzyna­
mi i powozikami bosonogich riksz6w, 
gdzie ocier ją się kostjumy europejskie 
eleganckich kobiet o jedwabie i łach­
man )' C nin: 

Zatflym.liśmy się w Astor-House, 
wielkim pa tacu podobnym do naiwy­
kwintniejszych hoteli europejskich. Była 
pora herbatki popołudniowej .. Orkie­
stra grała. Pary tańczy~y ~ozgorączko­
wane zbliżaniem się wiecz'lru, klóry po­
zwalał zapomn eć o pracy i kłopotach 
i otwierał na oścież wrota nocnych roz­
koszy, zmieszanych świateł i cieni Z 
okna obserwowaliśmy tłum coraz gę­
strzy. ptyn'tcy wzdłuż stromych brzegów 
Whang·Poo i po moście i dżonki i sam­
pany, poruszające się na rzece wśród 
przenikliwych krzyków przeciwników. 

Jeden z przyjaciół zabrał m'lie na­
stępn i e do Szanghaju Klubu. Słynie on 
oddawna z tego, że posiada największy 
bar na świecie. Ale trzeba tam wejść, 
w porze wieczornych coctaili, aby zdać 
sobie sprawę, co to oznacza. 

Przed ba retn z lakierowanego drze­
wa. błyszczącym miedzią, długim na 
dziesiątki metrów, tłoczył się radosny 

tłum . Tworzył on sześć do siedniu 
rzedow. Ponad nim fruwały kieliszki 
pełne barwnych mieszanin, kt6re poda­
wali ~e z ' ęcznością, lekkości't i szybko­
śc i ą, mająca w sobie coś z furji -
chińscy boye w długich białych sUKniach 
z wyrazem twarzy cichym i zamkniętym. 

Wrzawa, kt6ta unosiła się nad tymi 
różnoj~zycznymi pijakami, z ktÓ'rych nie­
którzy spożyw.li regularnie do dziesię­
ciu coctail6w dziennie, rob iła wrażenie 
huku żywiołów .. 

N , d stawiając uważnie uszu, po kilku 
minutach możn" bylo uchwycić strzępy 
rozmów. Ro zprawiano o wszystkiem: o 
interesach, grze, wyścigach, flirtach, pi­
ractwie, o projektowanych przyjęciach. 
Ale właściwy charakter temu wszystkie­
mu nadawał beztroski. zuchwały, szczę­
śli.vy ton, w jakim poruszono te wszyst­
kie tematy. 

A ch i ńscy boye poruszali się tam i 
z p ' wrotem w tym tłumie, podczas 
gdy b .. meni mieszali alkohol. 

Dziś karabiny mastyno.,~ zamiatajq 
ogniem nawałnicowym front hote­
lu Astor, a przed oknami gigantycz­
nego baru wznosz't się kozły d.ewniane, 
worki z ziemią i barykady. 

P. Z. 
.............................. 7' .. 
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Alarmy niemieckie 
o przygotowaniach do nowego zamachu. 

BERLlN, 20 lutego (tel. wł .) W do­
aiesieniaeh z Klaj pedy Fodaje prasa 
berlińska alarmuj4ce pogłoski o rzeko­
lIlych przygotowaniach litewskich do 
nowego zamachu, którego celem ma 
być aneksja o'oszarn autonomicznego. 
Przygotowania l itewskie do tego za­
machu przypominać mają organizacje 
zamachu w r. 1923. W dniu 16 b. m. 
~rzybyły do Kłajpedy z Kowna dwa 
wagony ubrań CYWilnych, które wyła­
dOwano i zmagazynowano w pomiesz­
czeniach. należąc,Ych do Litwinów. W 
mieście opowiada się, że ubrania te 
będą rozdane żołnierzom Jitewlkim, 
kt6rzy następnie w roli osób cywil­
nych opanują miasto. 

Dzieuniki domagaJą się wobec tego 
natychmiastowej interwencji mocarstw 
sygnatarjuszy lub rady Ligi. 

. Prasa nacjonalistyczna rozpisuje 
Ilę natomiast o niedopisanie Rady Ligi 
Narodów w konfltkcie kłajpedzkim i 
lIzywa rZ!\d do wyst~pienia z L'gi Na­
rod6w, gdyby Zaunius miał zwyciężyć 

BERLIN, 20 lutego (tel. wł.) .12 

Uhr-Blatt" donosząc o wyznaczeniu na 
dzisiejsze popołndniowe posiedzenie roz­
strzygnięcia sporu kłaj pedzkiego, pisze: 

.Rozwój- kofliktu kłajpedzkipgo do 
konywa Bill w kierunku dla Niemiec 
niekorzystnym. Raport neutralnego 
sprawozdawcy, delegata Norwrgji. Col­
bana, nasuwa obawy, że Liga NHrodów 
wogóle nie zechce zajmowań sill k'ln­
fliktem kłajpedzkim. 

Byłoby to zupełnem zwycięs wam 
litewskiego punktu widzenia". 

Pokojowe zlikwidowanie t~j ~prawy 
jest trudniejsze, że stronnkh\ o nie­

'miepko-narortowych i narodo"ych so­
cjalistów wykorzystać zamierZAją po­
rażkę niemieckI} do stworzenia ~ r.vtycz 
nej sytuacj i dla gabinetu 'Bru"ni~a. 
Poza tern nacjonaliści ci chCł w Z" iąz­
ku z przegranI} kłej pedzl!"" nR którą 
liezą, wmanewrować Bruening. w po­
zycję niekorzystną w· związkI! , kam­
panją, mającą'na celu wybór Hl lldeD­
burga. ' 

Wkońcu dziennik stwiard7.a ,nbo­
lewaniem. że wiadomości o TZ" ' IImY"h 
przygotowaniach nowego ZBili"" l' li­
tewskiego są zmyślone przez " / . ., i~c­
ką prasę. Byłoby niezrozl.I' "le -

konkluduje dziennik - gdyby rząd li· 
tewski dopUŚCiĆ zamierzał do pogor-

szenia W ten "'posób swoj"j pozycji w 
Genewie . .m _____________________ .~ ____________________ __ 

Królowa piękności skazana na karę śmierci. 

W najbliżs7.ych dniach wykoDany ma być w Arizonie wy,uk śm;err.i na 
27·!etniej ':JDle lekar~a miejscuwego Winuie Rlltl: Jud, która zamordo­
wala d"ie swoje przyjr.ció!ki. a ;&włoki ich wysłała poczl~ w .. nfrach 
pod zmyślonymI adresami. Ruth Jud w:ybraca zostala w To .. n ubiegłym 
królową. piękDO§~i w Arizonk ~a ldję~HI łias~em wid~iD\y WiDnie Rllth 

Jud oraz jej Dl~ZI> w el3s.tl rnzprawy sądowej. 
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Streszczenie. 
Znany p .... em)·slowi.c łódzki, Karol 

Wolner. zginl\.ł w tajemniczych okoli.,.,­
nościacb ,,~ Zakopanem. Reporter Wir­
ga. US: (oWA ł prz) ~omocy Grądzld~go 
~błldaC za~Ądkę !"omierei \-"'olnera i wów­
czas natJrnąl Sl ę naSiady szajki raiszerzy 
banknotów. 

\\irga padł ofiarą zamachu, zorga­
nizowanego przez ",pac& mecennsa". 
zagadkowego ind}rwiduu.m Ciała repor­
tera nie odnaleziono. 

Gr'ldzki poznał mlod~ kohietę, która 
opowiedziala mu , 1e bl'at .ieJ Boel­
tih, padł ofiarll szajki _Trójkąta', 
oraz że zwabiona przez .!łZłł.ntażystów 
do jalUegoś domu -zdolała .biec. Grądz­
ki przyrzekł pannie Booiuch swą po­
moc. NazH.jufrz Boełrich6woa została u­
więziona w jaskini szajki .Trójl<'1ta". 
Korzyslając z chwilowej nieobecności 
swej opiekunki. Admy, porozumiała się 
z ż6ltolicym dozorclI, Irtóry przyrzekł 
jej pomoc. 

W nocy, !'rdy Adma odorzona poda­
nym jej przez Chińczyka 'foa1i środkiem 
nasennym twardo fasnęla, żółty ,.targnął 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w ucieczce, - porwał na 
dziewczynie odzież, chcł\c dopuścić się 
na niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pienilldze j zapłaci mu, jeśli po nie· 
cha ohydnego zemiaru. Toa·1i zgodztł 
się na odszu l<anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścuI.n pieniędzy, z czego skorzy­
steła Ania, aby spróbować ucieczki.­
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q. 
panowany wściekłością rzucił nieszczę­
sną. na podłogę, przygniatając dziew· 
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciała . \Valczą.c ostatktem sił ze zwyrod· 
n ialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną, jej przez Adrnę i od· 
rzuconą, ze wzgardą pod ściane pokOiku. 

DzięlU posi"danemu przez Boelticbów­
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił ją w spo­
koju. 

", .. dkomisarz Olmański otrzymał ano­
nim i2 Barwicaowi grozi niebezpieczeń­
stwo. 

Dalszy ciąg. 
W przeciągu paru minut Ania 

wraz ze swoją dozorczynią znajdo­
wały się w ogrodzie. Jaki poprzed­
niego dnia, tak i tym razem Adma 
usiadła na ławce. 

- Możesz spacerować po tej alei 
- powiedziala - pamiętaj tylko o 
psach. 

Boeltichówna poczęła przechadzać 

się we wskazanym jej kierunku. Są­

dziła, że przy budynku stać będzie 

Toa-li, co sprawiałoby jej ogromną 
przykrość, gdyż niemogłaby uniknąć 
jego widoku. Jednakż" omyliła się 

drzwi wiodące do koryt.arza były dzi­
siaj zamknięte i Chiliczyka nigdzie w 
pobliżu nie było widać. 

Ania odetchnętl\, z wielką ulg'ą · 
- Czyżby się Adma domyślała, 

co zaszło pomiędzy nią a żółtym 

człowiekiem - rozważała w duchu 
- i dlatego usunęła go dzisiaj z o­
grodu, aby uie mógł się ze mJią sko­
mnnikować? 

Przeszła s ię od. ta w:'i, n'l. 
siedziała stara wróźbiarka do 

k t ó rej 
budyn· 
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i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

ku raz, drugi, trzeci. Nagle w po­
bliżu usłyszaia warkot motoru samo­
chodowego. 

Serce w niej mocniej uderzyło. 
Samochód taną.t. 

W tej chwili Adma zerwała się 
zybko z ławki i podbiegł a do Eoel­

tichbwny. 
- Mu imy natychmiast iść do 

dowu - zawołała. - Nie chciata­
bym aby cię widziano w ogrodzie, 
wszak wie z o tem, że przyszłym o­
blubienicom Baphometa nit' wolno 0-

pa zczać przeznaczonego dla nich po­
koju. 

Schwyciła Anię za rękę i pocią­
gnęła w kierunku drzwi. Ale drzwi, 
wiodące do budynku były z/lmknięte. 

Adma ze złością w głosie poczęła 
przywoływać Chińczyka. Ale Toa·Jj, 
jakgdyby naumyślnie nie kwapit się 
z otwarciem drzwi i dopiero po upły­
wie kilku minut rozległo się od ze­
wnątrz odsuwanie rygli . 

Wreszcie drzwi były otwarte. W 
tej chwili Auia usłyszała poza sobą 
chrzęst zmarzniętego śniegn i odwró­
ciła głowę w tył. 

Okrzyk zdumienia wydarł się z jej 
gardła. Ujrzała bowiem grupę męż­
czyzn, zdążającą w kierunku budynku 
na czele której szedł dyrektor Ol­
szański. 

Adma słysząc okrzyk Boeltich6w­
ny wepchnęła ją szybko do ciemnego 
korytarza, a Chińczyk zatrzasnął za 
niemi ciężkie drzwi. 

- Widziałaś ich? - rzuciła py­
tanie Adma, wchodząc wraz z Boelti­
chówną po schodach na losze piętro. 

Tak. 
- To źle - odparła wróżbiarka, 

bo i oni ciebie widzieli. Znałaś 

ich przedtem? - dodała, gdy zna­
lazły się w pokoju Ani. 

- Nie - skłamała Boeltich6wna. 
Adma w milczeniu opuściła pokój 

Boelticb6wna pozostała sama. 
- A. więc była w ręku Olszań­

skiego .- myślała. - Któżby się 
spodziewał, że człowiek ten jest hersz­
tem szatańskiej szajki, która dopro­
wadziła do samobójstwa i rniny jej 
brata, oraz ją samI\, uprowadziła . 

Co do o'oby dyrektora Olszań­

skiego nie mogło być pomyłki, bo­
'wiem Ania znała go osobiście od wie­
lu lat. 

Była jeszcze małem dzieckiem, 
k iedy jnż ulszański zaczął bywać w 
domu jej rodziców. 

- Jeden z naj zdolniejszych orga­
nizatorów, jakiego znam - twierdził 

ojciec Ani. 

- Człowiek o kryształowym cha­
rakterze - dodawała w takich wy­
padkach jej matka. 

.Ja kże ię mylili rodzice. 
Olszański okazał się znakomitym 

organiza torem ale zbójeckiej szajki, 
której zo' tal przywódcą. 

Ania z wielkim lękiem oczekiwała 

na przybycie do jej pokoju Olszań­
skiego, sądziła bowiem, że herszt 
" Tr6jkąta" zechce zobaczyć swoją o­
fiarę· 

- A więc to jest 6w czarny 
mag, o którym mówiła jej Adma -
rozważała - symbol lucypera. 

Dreszcz obrzydzenia w trząsnął jej 
mIodem ciałem. 

Rozległ się delikatny szmer otwie­
ranych drzwi. 

Ania wtnliła się w kąt otomany 
i z wielką trwogą w dużych, szarych 
oczach oczekiwała pojawienia się swe-
go prześladowcy. . 

Na progu stanęła Adma, niosąc, 
jak zwykle w koszykn posiłek. 

Westchnienie ogromnej ulgi wy­
darło się z piersi Boeltich6wny. Na.­
prężone nerwy nie wytrzymały. Krew 
spłynę;ła jej do serca i z pobladłą 
twarzyczką z zaciśniętemi wargami, 
jak kwiat podcięty kosą zwisła przez 
poręcz otomany. 

- Co ci jest dziecko? - zanie­
pokoiła się stara wróżbiarka. 

- Cznje się niezbyt zdrową -
odrzekła Ania, odzyskując panowanie 
nad sobą. 

- Przyniosę ci wieczorem lekar­
stwo, które przywraca zdrowie i siły 
powiedziała Adma, stawiając obok 
Boeltichówny koszyk z jedzeniem. 

- Widziałam czarnego maga -
odezwała się nagle Ania, pragnąc za­
skoczyć swoją dozorczynil\,. 

Rzeczywiście osiągnęła zamierzany 
cel. 

- Kogo? - ogromne zdumienie 
zadrgało w glosie starej wróżbiarki. 

- Czarnego maga - powtórzyla 
Boeltieh6wna i nie panując nad Bob,. 
ciągnęła dalej - herszta zbrodniczej 
szajki, która mnie uprowadziła i jest 
Rim, gdyż znam go od dawna, Olszań­
aki, rzekomy przyjaciel mojej rodziny. 

- Toś go widziała? i nie 
czekając na odpowiedź Adma mówiła 
dalej. - Zle się stało, ale jest to 
winą Toa-li, kt6ry ' zamknął drzwi a 
następnie przy otwieraniu tak długo 
marudził. 

Dobrze, że przypomniałaś mi o 
jego przewinienin. Nie minie go su­
rowa kara. 

------...... ------
)Ya progu 'śl7liercl: 

Lipka przebudził się i w jednej 
chwili uprzytomnił sobie sytuację w 
jakiej się znajduje. 

Bolały go wszystkie kośei, od le­
żenia na podłoilze, a w dpdatkn prze­
ziąbł bardzo, gdyż cienkie palto, któ­
re na niego narzucił G rzędelski nie 
ochroniło go od zimna. 

Szczękając zębami położył się na 
wznak, przybierając jaknajwygodniej­
szą dla siebie pozycję. 

- Cholera .- zaklął - niepo­
trzebnie wplatałem się w całą tl\, spra­
wę. Ciekawym bardzo, co ten ślepy 
na jedno oko facet zamierza ze mną 
uczynić? - zadał sobie w duchu py­
tanie. 

Powinien już nadejść, gdyż zdaje 
mi się, że jest już doŚĆ późno . 

Gdzieś w oddali rozległo się przy­
I tłumione bicie zegara wieżowego . 

- Druga .- mruknął L ipka, u­
kończywszy liczenie - nie myślałem, 
iż jes~ już tak późno. 

Zastanówmy się teraz co czynić. 

Sądząc z bardzo p6źnej godziny 
jednooki hcet nie przyjdzie. 

Dlaczego? - zadał sobie w duchu 
pytanie. 

- Bo mu się przytrafiło jakieś 
nieszczęście. Lipka natychmiast 
znalazł odpowiedź. 

- Nie ulega wątpliwości, że w 
restauracji na Targowej poznano się 
co to za ,ptaszek i unieszkodliwiono 
go, w przeciwnym bowiem razie był­
by już dawno zpowrotem. 

Dlaczego jednak mój tajemniczy 
pracodawca nie przyszedł mi z pomo­
cą? - zastana wiał się dalej 

- Widocznie obawiał się o włas­
ną skórę . Sądził, iż jestem śledzony, 
albo też nie wiedział o przygodzie 
jaka mnie w jego służbie spotkała . 

Bydlę - mruknął pod adresem 
Siwkowskiego - mógł się zaintereso~ 
wać moim losem - poruszył się, gdyz 
więzy coraz to więcej sprawiały mu 
bólu. 

Ręce i nogi poczęły mu nabrz~ie­
wać i sznury coraz to więcej wPlaly 
się w ciało . 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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J. IN. Bartoszewiozów (Plao Wolności l) 
otwart<i., srody, soboty I niedziele od 
10'-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocr dyżurują następujące up­

ieki: J. Koprowskiego (Nowomiejska la)­
S. Trawkowsklej (Bnezińska M), M. Rozen­
~Ium (~ródmieJska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska gal, J. Klupla (Kątna M) -
t. CZlńsklego (Rokicińsk& (3). 

Osobiste. 
Referendarz StMostwa Grodzkiego 

I:.ódzkiego p. Wikto, Nowakowski za za­
sługi na polu pożarnictwa został odzna­
czony przez Zarzą Głównego Związku 
Straży Pożarnej R. P. w Warszawie 
,Bronzowym Medalem Zasiugi· . 

Wycofane 25 gr. znaczki 
pocztowe. 

(a) Jak to podawaliśmy - za.rządze­
niem minister , twa poczt i telellrafów 
wycofane zostały z obiegu 25 groszowe 
maczki pocztowe, koloru bronzowego z 
Qodłem państwa. Znaczki te przyjmował 
,łówny urząd pocztowy W ŁodzI , za po­
kwitowaniami, jakoteż przyjmuje do 0-

Itecnej doby. 
Obecnie dowiadujemy się, że dyrek­

ąa Głównego Urzędu Pocztowego w Ło­
dzi otrzymała obecnie zarządzenie min. 
p. i t. zalecające rozpoczęcie wypłat za 
wycofane z obiegu znaczki pocztowe. 
Wyptaty te uskuteczniane będą w 5 ,1 0-

sób podobny, jak i przyimowanie znacz­
k6w, które nadal mogą być przez posia­
.laczy zwracane. 

Zebranie delegatów Z. Z. Z. 
W dniu wczorajszym w lokalu Zwią­

zku Związków Zawodowych przy ulicy 
Piotrkowskiej 64. odbyło się walne ze­
~r8nie delegatów i poborców fabrycz­
nych zwillZku włókienniczego ZZZ. 

Sprawy powytsze referował kierow­
nik związkI! włókienniczego p. K'rzykal­
ski. 

Po obszernej dyskusji zebrani .. cb­
walili rezolucję, protestującą przeciwko 
zamierzonemu zamachowi na zdobycze 
klasy robotniczej, domagają się od czyn­
IIików miarodajnycIa ustawy o umowach 
zbiorowych etc., etc., etc. (p) 

Zatarg chińsko-japoński. 
w dniu dlisiejszym przybywa do Ło­

w na zaproszenie zalSądll okręgoweio 
zwi~zkn P. O. W. dyrektor dep~rtamen­
V. S. Z. płk. Waelaw Jędraejewicz, któ­
lY wyg/osi o godK. lS-ej w 8~li FIlbarmo· 
'ii wyglosi odczyt p. t. .Z~wg chuls"o­
jlpoński". 

"Piłat" w sali T-wa .. Przy­
szłość". 

Dziś, w niedzielę, O," iodz. 5 i pół 
po południu, w sali T -wa • Przyszłość·, 
przy ulicy Młynarskiej 3~, sekcja drama­
tyczna Chrz. Zw. Młodz. Prac. .Odro­
izenic" urządza przedstawienie amator­
skie p. t. • Piłat' . 

Nowa ta sztuka opracowana bardzo I 
sIlIrannie przez p. K. Tatarkiewicza i w 
wykonaniu najlepszych sił amatorskich 
godna jest ujrzenia i zainteresowania 
lię nią , 

Historyczna postać .Piłata", znane-
10 z Męki Chrystusa Pan. winna być 
!rzez każdego widziana. 

Podrzutek. 
w klatce schodowei na TIr piętrze 

lIomu przy ulicy Anny 19 zostało w dniu 
1V.cEor~j8zym podrm\lone dzieeko płei m~s­
klej, licz~ce około 2 mi" l ~cy. 

Podrzutka odwiezlouo do żłobka miej-
skiego. (p) 

W dnill wczorajszym ukazały się 
w pismach łódtkich (prócz "zapozua­
nego" przez K. E L. Dziennika) i 
jednobrzmi/tce komunikaty, rozpsłane 
przez dyrekcję, oznajmiające wszem 
wobec i każdemu z osobu 

wyrazić zadowolenia z tego, iż dy­
rekcja względuie zarząd K. E. L 
obdarza świat pracowniczy ulgą, al­
bowiem ulga ta, to dobrodziejstwo -
nie istnieje. 

Jak io już parokrotnie podawa­
liśmy, po • reorganizacji " pracy w K. 
E. Ł. zniesiono pociągi nocne. 

O niezwykłem dobrodziejstwie 
K. E. Ł. 

W związku z tem komunikacja 
Komunikat wspomniany ma nastę- tramwajowa w Łodzi szwankuje w 

puj/tce brzmienie: sposób najokropniejszy. 

Zarząd K. E . L. komunikuje, że Pojęcie o . tem dać może jeden 
od niedzieli, 21 lutego włącznie, tylko drobny szczegół z nowego roz­
iaryfa poranna (15 gr.) obowiązy- kładu (rozkład w każdem ujęciu zna­
wać będzie już od chwili rannego czenia tego słowa) jazdy. Oto jak 
wyjazdu poszczególnych pociągów, wygląda połączenie centrUJII miasta 
nie zaś, jak dotąd dopiero od g. z tak zaludnioną dzielnicą, jak Choj-
4-ej rano. ny (około stu tysięcy mieszkańców) 
~Na oko" jest to bardzo poważna jeśli ostatni pociąg (M 1l~) jede-

ulga dla tysięcy robotników, zdążają- nastki zjeżdża z Bałuckiego Rynku 
eych do pracy () wczes~ej godzinie I już o godz. 23-ej, 
rannej. Z calem nnaUJem, z całą 
satysfakcją 

komunikujemy ogółowi o każ­
CIem udogodnieniu, o każdej 
korzyści uzyskanej przez war-
. stwy pracownicze. 

Tym razem nie możemy jednak 

t. j. o U-ej wieczór, a następnie 

pierwszy tr.o mwaj linji M .ll ukazuje 
się na stacji krańcowej Chojny dopie­
ro o godz. 3' min. 45 rano, aby o­
dejść z transportem pasażerów - ro­
botników o godz. 3 min. 50. Na-

,stępny pociąg odchodzi z Chojen o 

Delegacja wydalonych prac. tramwajowych 
w inspektoracie pracy. 

W dniu wczorajszym do okręgo­

wegl) inspektora pracy zgłosiła się de­
legacja wydalonych przez K. E. Ł. 
pracowników tramwajowych, celem 
z&siągmęCJa opinji inspektoratu w 
k'Testji pobierania zapomóg z fnndu­
szu bezrobocia. 

Inspektor pracy wyjaśnił przyby­
łym, iż zapomogi bezsprzecznie należą 
się im, bowiem wydalonych przez K. 

E. L., po strajku pracowników nie 
można traktować jako tych, którzy 
samowolnie porzucili pracę, inspektor 
nadmienił jednak, iż sprawa ta nie 
należy zasadniczo do jego kompeten­
cji, wobec czego delegacja winna skie­
rować się do funduszu bezrobocia, 
gdzie naj prawdopodobniej uzyska przy­
śpieszenie terminu wypłaty pierwszych 
zasiłków . 

godz. 4-ej, kiedy już normalnie, ocl 
lat pobiera się za bilet _ tylko" 15 
groszy. 

Co zaś najważniejsze - oprócz 
linji M 11 żadna inna linja nie jest 

.. przed godziną 4-tą rano obsłngiwana. 
W niedziele i święta pierwsze po­

ciągi K. E Ł. opnszczają remizę o g. 
p6ł do siódmej rano, a rnch normalny 
tramwaj6w miejskich jest .zorganizo­
wany· o godz. 9-10 rano. 

Tyle o • dobrodziejstwie " K. E. L. 
dla warstw pracowniczych. 

A teraz nieco o niedobrodziej­
stwach. 

Jak już wspomnieliśmy-po godz. 
ll-ej wieczór tramwaje zjeżdżają do 
remizy - wciągu półtorej godziny, 
t. j , do godz. l min. 80 nad ranem, 
właściwie pierwsze pociągi zjeżdżaj~ 
do remizy już od godz. lO-ej wiecz. 

Od godziny ll-ej zatem pasażero­
wie nie mogą dostać się już do stacji 
krańcowej, co nie przeszkadza, że K. 
E. L.. pobiera od pasażerów 40 gr, 
za bilet i wyrzuca ich na ostatnim 
skręcie przed remizą. 

Dyrekcja K. E. Ł. i troska o do­
bro pracownika to zestawienie tak pa­
radoksalne, że wręcz zakrawające na 

kpiny ze zdrowego rozsądku. 

KEf)., który po każdym strajkll 
tramwajowym wyrzuca przez zemstę 
dziesiątki pracowników na bruk, KEL., 
który od wracającego po g 'dzinie 
lI-ej pasażera (przedewszystkiem pra­
cownika) pobiera haracz 40-groszowej 
opłaty za bilet, każąc mu nadto 
znaczną część drogi odbyć zwyczajnie 
piechotą, KEL. nigdy nic nie zrobił 
dla warstw pracowniczych o ile nie 
został do tego zmllszony, jak w jed­
nym, jedynym wypadku... obniżenia 
ceny biletu w godzinach rannych. 

--------------------------------------------------------------------Hipoteka i lokręgOwy urząd ziemski 
będą przeniesione z Piotrkowa do Łodzi. 

w dniach najbliższych przybędzie I dzącej wiosny drugie piętro w swym 
do Łodzi przedstawiciel ministerstwa gmachu przy ui. Pomorskiej i oddało 
liprawiedliwości, który odbędzie w łódz- te pomieszczenia okręgowemu urzędo­
kiem towarzystwie kredytowem nara- wi ziemskiemu, który dotąd znajduje 
dy w sprawie przeniesieni !l hipoteki się w Piotrkowie. 
ziemskiej i miejskiej do Łodzi. W grrachu tym ześrodkowane bę-

Sprawa ta jest zasatlniczo uz~od- dą wszystkie sprawy hipoteczne miej­
niona między obu stronami, chodzi skie i ziemskie całego województwa 
wszakże o to, aby towarzystwo kre- łódzkiego co dla n!lizego miasta ma 
dytowe wybudowało w cilłgll nadcho- kolosalne znaczenie. 

Komuniści werbują - na chiński fronł. 
Humorystyczna odezwa ag-itatorów b ,lszewickich w Lodzi 

Komuniści łódzcy przestali chwilo- narodów i Siiwierdza, 1..e nsprawa chitL-
11'0 intereaowaó się sprawallli klasowe· ska jest naszą sprawił·. 
mi i kolportowali wczoraj w Łodzi Ulotka komunistyczna. wywołała 

.lotkę, drukowa.ą w Berli .. ie (Głus wrażenie raczej _humorySityczne. (ag) 
Pracy), a. podpisanlł przez komileI 
centralny komunistycznej partji w Włamywacze u inwalidów. 
Polsce. 

W ulotce tej komuniici wzywają 
robotników polskich ni mniej nie Wię­
cej iylko do wstępowania do arll.ji 
czerwonej i wspólnego z ai" wy~tą­
pienia przeciwko armji Japonji. 

Proklamacja komunistyczna, 1\. -I 
atullje dalej olltro przeciwko I . 

Nocy wczorajszej nie wykryci dotąd 
sprawcy, po wyłamaniu drzwi, dostali się 
do lokalu Towarzystwa Opieki nad In­
walidami, mieszczącego się przy ulicy 
Ewangelickiej 17. 

Łupem zloczyńców padła kasetka 0-

gniotrwa.fa z zawartością 225 złotych w 
~ot6wce, oraz na pewną sumę weksli. 
Poszukiwania prowadzi wydział śledc:zy. 

Koniec strajku w firmie 
"Ludwik Geyer". 

' Jak już donosiliśmy, we wtorek dnia 
la b. m., w zakładach przemysłowych 
firmy .Ludwik Geyer", mianowicie na 
tkalni i przędzalni, wynikł straj k ro­
botników w związku z niewypłacanitlID 
przez firmę od trzech ty:odni zarob­
ków. 
. W ci~gu d~iB ~nfgdajszego odbyły 

Slę pertraktaCje między przedstawloie­
lami firmy i slrajkujących orBZ kon­
fereucja w inspektorllcie pracy. 

W rezultacie strajkujl\CY postano­
wili w dniu wczorajszym strajk prze­
rwać pod warunkiem, iż firma uregu­
luje swoje wobeo robotników zobowią-
zania. (ag) 

Zeznania o podatku 
dochodowym. 

Jak się dowiadujemy-Izba skarbowa 
otrzymała z ministerstwa Skarbu okólnik, 
w sprawie skłlłr!aoia zeznań na podatek 
doehodowy za rok 1982. 

Pocz~tkowo termin do składania tyrh 
zeznań był u~t&IODy do duia 1 marca r. 
b., wspomniany zaś okólnik prolonguje 
termin teu do dnia l maja r. b. (p) 

-----------------



SU. 6 .DZIENNIK L6DZKI" 21.11.112 

~ Uniwersytet Powszechny przy "Pochodni". 
Wldowiska łodzkte == Wykłady w ciągu przyszłego tygodnia, 

auwlIIIIBIIIIUlI_.1IIRmIIIIIIIV PIali wykładów na przyuty tydzień 25 IlIt. godz. 20 Uj-dyr. Szletyński 
REPERTUAR. 

TBATR MT&JSKl: O g.! po poło ,Pan Geld~ab' 
wiecz. "Opera za S grosze". 

DATR KAllRRALNY: , Hau-Hau'. 
TBATR POPULAP.NY:. O g. 4 m. l~ :Kredo .. e 

Koło·, wiecz. "Zyd wieczny tułaoz· . 
TEATR POPULARNY W SALI GIlYERA, 

,Naj weselsza Parada". 
.MOIolUS': • Tylko u nas'. 

APOLLO: ,Djabeł OCCallów'. 
BAJKA: ,Porucznik Armllna-. 
CAPITOL: ,X. 27". 
CASINO: ,24 godziny'. 
CZARY: I. _Tainiki San Frllncisko·. II. • za-

lany jeżdziec·. 
CORSO: ,Meksykanka'. 
DOIol LUDOWY: ,Kobieta na kslężycu-. 
GRAm> KINO: ,PMlygoda miłosna' . 

LUNA: ,Kongres tańc.y'. 
MIMOZA: .S%ary elom-. 
ODEON: ,Faworyta Maharadży'. 
OŚWIATQWY: ,Tajemnica "l'tadeli w Dęblinie 

n .• W niewoli u szei ,łra.· 

PALACH, .G1orla'. 
PRZIiDWIOŚNIE: .Niebezpieczny raj'. 
RBSuRSA: .Jej ekscelencja mi/ość' . 

RAKIETA, ,MeJodja s.częścia". 
SPLIlNDID: .Sterowiec L. A. 3' 
UCIBCHA, ,Gdy północ webije". 
WODRWIL: ,FAworyta Maharadży". 
ZACHĘ'rA: .Moo!.e Carlo" . 

Teatr Miejski. 
(\lI. Cegielniana No 27) 

Dziś, niedziela o !(Gdz. -l po poło po cenacb 
Ilajniższych (od 50 /(r. do 3 zł.) ostatnie po­
wtórzenie "Spławy Drey.fusa .... 

Dzis \v ni edzieję wiecz., we wtorek i we 
srodę kapitalna sztuka muzyczna Berta 
Brechta ,Opera za trzy grosze". która z miej.­
~& dzięki swej cieka\ .. ej thkturze scenicznej, 
ewIetneJ feerjowej inrcenlzacji dyr K. Borow­
skiego, kapitalnym szlagierem muzycznym i 
koncertowej grze calego zespolu zyskała nle­
bywwały sukces. W rolach watniejszycb: Ha­
Una R~płłcka, Łapińsks, Woskowska, Kar­
c .. wski, Szubert. Winawer. 

W poniezialeJ< arcydzieło literatury pol­
sldeJ .Pan Geldhab. Al. br. Fredry 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta N. I) 

Dziś, o godz. ~ po pał. po raz 96-ty nigdy 
ltie zawodzące !'!l{au Hau" z Michałem Zni­
czem. 

DziS w niedzielę wlecz. premjor8. sztuki 
ciekawych konfliktów i zalożeń, 3-aktowej 
komedJ! Laurent'a Doiłette'" _Kłopoty pana 
Bourrlicbon3· , \V której szerokie połe do po­
pisu znajdzie ulubieniec Łodzi Michał Zniez. 
W innych rolach: Kossocka, Chojnaoka, Ml'O­
zinski, Modrzeński Sliwitiski. 

W ponied,ialek i dni następnych wiecz. 
powtórzeni n .Kłopotów Bourracbona-. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodo wa ]o;, lP tel. 178-00) 

Dziś, w niedzielę. dnia 21 b.m. o g. 21 
w pał Bajka dia dzieci w 5 obrazacb p. t. 
.Zaklęty Królewj ez". Ceny najni ższe od 30 
g. do l zł. O "odz. 4 min. 15 po pol. .Kredo­
we Kclo' Klabunda legenda chińska w 4 ak­
~ch Reżyserji KonstaI\tego Tatarkiewicza. 
\'ładz. 8 min. I~ wi ecz .• Zyd wieczny tułacz' 
Eugenjusza Sue w ]2 obraza.ch reżyserji K. 
Tztarkiewicza ceny stale popularne od 50 gr. 
tło 2 zł. 10 gr. 

Bilety do Baby ia w kasie teatru od godz. 
l! do 9 bez przerwy. 

Te~tr Popuhrny W sali Geyera. 
(Piotrkowska 205). I 

,Naj weselsza Parada" to frapuj,!ce wido­
wisko rewiowe W' 2 częśoiach 22 obraZAch, 
z Janiną Zgorzel.kll na .. ele licznego zespo­
tu, które pod sprężystem kierowniclwem Ada­
• a Góreckiego i Igo SkoroBińskiego, przygo­
towuje już dziś w sobote: ~O Jutego premjerę. 

Początek przedstawien w soboty o godz. 
6.30 i 8.30, w niedzielę o ~. 4.30, 6.30 i 8.30. 

Teatr rewji "Momus" 
(Zgierska 11) 

Codziennie do środy (24 lutego) niezwf­
kle pięlmy program o szampańskim humorze 
.Tylko " nas", w wykonaniu całego afty· 
.nycznego zespołu. 

Dzisiejszy koncert popołud­
niowy . . 

J ak już podaliśmy, dzid odbedzie 
się niezmi~roie interesująr.y koueert po­
południowy Ł6dzkie.i Orkiestry Filhar­
monicznej . z Ild~ialem Iltal~ut"wauego 
WIolonczelisty BOle,la wa Giozburga. 

Dyrygować będZie koncertem świet· 
ny kapelmi,trz Ignacy Neumark. W pro· 
gramie V-ta symfonja Czajkowskiego, 

w Uniwersytecie Powszeehnym przy P . Widowisko teatralne w Grecji staro-
T. O. i K. R. .Pochodnia" przedstawia iytotlj ; bndynek teatralny, widz i aktor. 

' się następująco: 2& lin. godz. 19 15-insp. Gacki: Li-
23 lut. godz. 19.15-prof. Pychyński; teratnra polska. 

Psychologja jednostki i tłumu. . 27 lut. godz. 20 l5-insp. Kotula "-
~3 lut. ,odz. 20.15 - insp. Kotula : Dawne podstawy Państwa Polskiego. 

Dawne podstawy Pań3twa Pol~kiego. Wykłady odbywaJł się w lokalu 
24 lut. godz. 19.15-insp, Gacki: Li- szkoly potl'8zechnej przy ul. Andrzeja 2i. 

teratnra IJolska. WilllKi napływ słuchaczów zmu3ił kie-
~4 lut. godz. 20.1 5-prof. Jurczyńslti rownictwo UOl\ver3ytetll do nieprzyjmo­

-Stopień uprxemysłowienill Polski na tle wania jnt więcej zapis&w. 
sąSiednich państw. 

25 lut. godz. 19.15 - dr. pIk. Więc­
kowski-Historja powstań polskich. 

Praca spółdzielcza wśród kobiet 
Akcja w kierunku stwarzania spółdzielni pracy, 

W roku Ilbiegłym, pr~y Powszechnej 
SlIółddeloi Spotywc6w w Lodzi, z~rgani­
zowaue zostały kola ezynnych koopery­
styst<lk, celem prowadzenia 011 tereuie 
spÓłdzielni systematycznej i wszechstron­
nej akcji w kieruoku uświadomienia spół­
dzie.lczego i gpołeczne'l'o szerszego ogółu 
kob1~t-czlonków spół łtielui. 

Program pracy Koła na r ok 1932 
przewiduje zorganizowanie dzielnie K. C. 
K. na P"J~iu Kon.,t'ląt.vnowskiem, a póź' 
niej w dom ac u Z. U P. U. prt.,V ul. No­
wo-Pabjanickiej, z' l l'~anizo\vauie Jeszcie 
jednego pn~tycznegu kursu go sp odars t-

Gościnne pokoje w 
Pożyteczna inowacja 
Zarząd Oficerskiego Og,iska Garni­

zonowego w Łodzi z pułk. dypl. Chil .. -
skim, zastępcą D cy O. K. na czele, nie 
poprzestał na oddaniu do użytku rodzi­
nie oficerskiej pięknego, choć skromne­
go kasyna, bibljoteki, sal zabawowych i 
t. d ., lecz rozszerzył swą in.icjatywę w 
kierunku urządzenia na górnym piętrze 
Ogniska pokoi gościnnych dla oficerów, 
które też właśnie wykończono i oddano 
do użytku. 

Cennik wykazuje 4.50 zł. za dobę I 
i 3 zł. za doby następne za pokój poje­
dyńczy i 7.50 zł" oraz 4.50 za doby na-­
stępne-za pokoje podwójne. 

~e::~lamin pru ~iduje, że ?ficer (gość) I 
moze Się zatrzymac w po kOjach gościn-

wa domowego. Poza tern w programie 
przewidziano: uroczy ty obchód D nia 
Spółdzielczoś~i. Kolonje le tnif\ w maj IIt­
kn P<>wsz~choej SpółdZieln i Spożywców 
w U3troniu, sprawy ivcla towarzyskiego, 
jak • początek", rjajko", .Andrzejki" i 
.opłatek", dla dzieci ' zaś urzlldzenie 
.cooinki". 

Organizowanie wycieczek do innych 
spółdZielni i odczytów. treści spółdziel ­
czej, nawiązanIe śdslego koutaktu z ru ­
chem kooperatygtek w Polsce. oraT. zor­
ganizowanie Spółdtielui Pracy. 

Ognisku Oficerskiem, 
w łódzkim garnizonie. 

nych nie dłużej ja" sześć dni. W poko' 
jach gościnnych mogą się zatrzymywać 
zasadniczo oficerowie, przybywają~y służ­
bowo do Łodzi, wrazie zaś wolnych 
miejsc, r6wnież i bliższa rodzina ofice­
rów. 

P okoi jest okolo 25. 
Pokoje podporządkowane są gospo­

darzowi Kasyna, por. Wład. Kruppowi, 
kt6rego sprężystość zapewnia znakom t e 
prosperowanie tej p01.ytecznej dla kor­
pusu oficerskiego instytucji. 

Niewątpliwie za przykładem zarządu 
O gniska Oficerskiego w Łodzi pójdą w 
kierunku urządzenia pokoi gościnnych 
przy Kasynach i inne garnizony. 

Wszędzie nędza ... 
Jak "prosperują" sklepy 

z artykułami spożywczemi. 
Echa samobójczej śmierci drobnego kupca, 
Przed paru dniami przy ul. Al. l-go gnacy Bredei, właściciel sklepu z art y­

Maja 52 popełnił samobójstwo Józef 1- kułami spożywczemi. Denat zmarł wsku­______________ ........ tek otrucia spirytusem denaturowanym: 

Graingera • Pieśń irlandzka" oraz "Ta­
uiec wieśniaków· (po raz pierwszy w 
Łodzi), Saint-Saensa - koncert wiolon­
cZlllowy oraz Sarasatego - .Zigauner­
weis~n". Ze względu na wielce ciekawy 
program koncert wzbndził duże zainte­
resowauie. Początek o godz. 3.30 po 
połudnm. 

Dela lipinskaja na deskach 
Filharmonji, 

Zainteresowanie zapowiedzianym wie­
czorem Deli Lipinskiej, który odbędzie 
się w nadchodzący wtorak. dnia 23-go 
b. m. o god~. 8 30 wieczorem w sali I 
Filharmonji, jest olbrzymie. I nic dziw­
uego, gdyż cala prasa 'zagraniczna, gdzie 
tylko znakomita hrty_tka wystl}powala 
wyraża si, o niej Z niezwykl:ym entuz­
jazmlóm. Wiele łodzianek i łodzian naj­
prawdopodobniej pamięta artystkę ze 
znanego filmu. Moralność pani DnIskiej" , 
w którym LipIOskaja grała czołową ro­
lę. Ta mała złotowłosa artystka zdoby­
wa wst~pnym bojem wszystkie serca. -
W programie 25 najpiękniejszych nnme­
rów z własnego jdj rtlpertnarn. 

Kto więc pragnie przyjemnie spędzić 
dwie godziny na. wieczorze Dali Lipin­
sklej, uiechaj zawczasu zaopatrzy się w 
bilety, których pozostala nieznaczna i­
loŚĆ. 

W związku z tem w miejscowym 
dzienniku .Prąd" z dnia 17 lutego r. b. 
ukazało się doniesienie p. t. .Rezultat 
drożyzny wódki", komentujlIce fakt po­
wyższy j. ko zgon, który \ nie mogąc ku­
pić wódki (zadrogie j) napił się denatu­
ratu, ze skutkiem śn iertelnym. 

Stowarzyszenie Kupców 1 Przemy­
słowców Polskich w Łodzi przy ul. An' 
drzeja 34, kt6rego członkiem zarz'ldu 
by! Ś. p. Bredei, stwierdza co następu­
je:) 

.S p. Bredei nie był n igdy nałogo­
wym pijakiem, jeżeli się otruł denatu­
rem, to nie dlatego, że nie miał innej 
trucizny. 

S . p. BredeI przed kilku laty praco­
wał w prywatnej rozlewni wódek i po 
skasowaniu takowej przyjęty zostal w 
poczet pracowników Monopolu Spirytu­
sowego, a rok temu został zredukowa­
ny. 

Przez powyższą redukcję stracił nie­
tylko pracę i odpowiednie wynagrodze­
nie, ale i możnośĆ dalszego kształcenia 
dzieci, ale nawet na najpilniejsze potrze­
by. Nędza, która zajrzała do domu nie­
boszczyka i trudności handlowe, związa­
ne z prowadzeniem sklepu, wobec wiel­
kich ciężarów, jakie obecnie są nakła­
dane na drobne handle, doprowadziły do 
zupełnego wyczerpania moralnego ś ". 
Brendl • . 

Już od dłuższego czasu narzekał, że 
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Łódź 
NIEDZIELA, dnia 21 lutego 1032 r. 

10.00-11.ł5 Transmisja nabożeństwa. 
IU)8-12.1O Sygnał czasu z W-wy, hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie, odeay_ 
tanie programu na dzieit następny i ko.,. 
meteor. zW·wy. 

12.15-14.00 Por"nek sym!. z Filharm. Wara .. 
Wyk.: Orko Filh. pod dyr. K. Wilkomlr­
skI ego i lo!; Barówna (fort). 

li.OO-la.oo Pr.erwa. 
15.oo-1~.ó5 Muzyka lekka w wyk. Orko Ilu­

dolinistów, A Szczegłowa i Zesp. Wokal­
nego A. Zaremby (tr. z W- wy). 

I~ ~5-16.20 Program dla dzieci: a) ,Co s~ 
dzieje na swiecie" radjotyg. wopr. J.lli­
lewsklego, b) F.ljeton Milewskiego: 
,Je rzy Waszyngton - twórca i plerw'EJ 
prezydent Stanów Zjednocz. (tr. z W-wy). 

1620-16.40 Płyty gramot. z W-wy. 
16.4~16.5.~ .,Jak się w dziejach rozszerza po­

JęCIO sWlat"· - wygI. dr. Adam Lewicki 
(tr. z Lwowa). 

16.~5-17.l5 Płyty gramot. z W-wy. 
17.15-17.00 ,Z podróży do Afryki Połudaio­

wej- - wygI. pro!. Walery Goetel (tr. 
z Krakowa). 

17.30-l7.4~ Wiadomośei przyjemne i pożyte.z­
ne (tr. z W-wy). 

1745-19.00 Koncert popołudniowy w . wyk. 
E. Fenormanna (wiolonczela), akomp. L. 
Urstein. W programie Fr. Schubert, M. 
Bruch, C. Saint-Saens (tr. z W-wy). 

1900-19.20 Rozmaitości. 
19.20-19.30 KomUDIkIlt SpOI towy łódzki. 

. 19.00-19.45 Kalend"rzyk film., repert. teat .. \\' 
odczytanie programu na dzień następny 
i pły ty gramol. 

19.45-2015 Słochowisko . 
20.15-2145 Koncert popularny. Wylr. Orko R. 

P. pod dyr. J. Oziminskiego, H. Zboińska­
Ruszkawska (sopr.) I L. Urs tein takomp.) 
(tr. z W-wy). 

21.00-21.15 Kwadrans literacki - Iwan Wa· 
zow - llowela buJ~arska p. t .• Dziadzie 
Joco patrzy" (tr. z W-wy). 

22.05-23.30 TrHnsmisja koncertu europejskie­
go z Londynu w wyk. orko sym!. B. B. C. 
pod dyr Artura CetteraUa. 

23.30-23.45 Komunikaty: meteorologicznT, po­
licyjny i wiadomości sportowe z W-wy. 

23.4~-2'l.~ Muzyka lekk" 1 taneczna. 

Łódź 
PONIEDZIAŁEK. dnll, 22 lutego 1932 r. 

11.45-11.5;. Przegl~d dzisiejszej Prasy Polsko 
(tr. z W -wy). 

11.58-12.1; Sygnał czasu z W-wy, bejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu n& dzieD. bieżący, 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramofollowych L 
A. Klingbeil. Piotrkowska 160. 

13.15-1~.25 Przerwa. 
15.2"-15.!:\ Odczyt z cyklu dla nauczycieli -

.Szkoła i sztuka" wyglosi prof. Stanisł •• 
Machniewic. (tr. ze Lwowa). 

15.45-15.50 Giełd" pienięln., or"Z kem. dla 
żeglugi i rybaków (tr. z W-'vY>. 

15 . ~O-16.20 Płyty gramot. z W-wy. 
16.20-16.40 Lekcja języka [rancusldego (kurs 

element. (tr. z W-wy) . 
. 16.40-17.10 Płyty gramor. z W-wy. 

17.1O-l"i.35 .Jerzy Wasz:yngton" wygłosi JI. 
Karol Poraj-Kożminski (tr. W· wy). 

17.3,,-1 .50 .Muzyka lekka z kawiarni _Adria". 
Ork. pod kier. Henryka Golda (tr. zW-Wf), 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Prz.m.-HandloweJ 

w Łodzi. , odczyta.we programu na dz. nast. 
i plyty gromof. 

19.30-19.4" lCaleodarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gram o!. 

19:45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tra .. s­
misja z W-wy) 

20.00-20.15 Feljeton mozyczny (tr. z .W-wy). 
20.15-22.10 Audycja poświęcon" 2oo-eJ roez­

nicy urodzin Waszyngton&.. 
a) 20.15-20.30 Przemówienie Ambasadora 

Stanów Zjednoczonlch A. P. Willis'a. 
bl 20.30-21.2~ Koncerl. 
c) 21.25-22.10 Słuchowisko p. t .• Gwiazdy 

na sztandarze p/g de Villiers de 1'101& 
Adkma, w radiofonizacji Jana piotroW­
skiego (tr. z W-wy) 

22.10-22.20 Płyty gramotonowe zW·wy. 
22."'0-22.30 Dodatek do Prasowego Dzienni~' 

Radjowe~o, oraz kom, meteol"o1. t pOlUl • 
(tr. z W -wy). 

22.20- 2,1..00 Muzyk .. taneczna. 

Zmiany w wojsku. 
Kapitan Wandalin Staczyński ze SIt. 

D. O. K. IV., znany w ł6dzkich sferach 
inteligencji-ostatnim rozkazem M. S. W. 
-przeniesiony został do stolicy. ._--------­jeżeli nie znajdzie jakiegoś zajęcia, t." 
nie widzi możności spełniania jako oj' 
ciec rodziny swych obowiązków. 

Właśnie w ·dniu krytyCtnym, po bO;' 
zowocnych staraniach na mieście, wro' 
cił do domu zrozpaczony, wziął ze skle­
pu butelkę denaturatu i wypił część ta' 
kowej. 

Spóżniona pomoc lekarska nie d.la 
możności uratowania nieszczęśliwego de­
sperata obecnych ciężkich CZ81ÓW'. 
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Swiadectwa' przemysłowe 
dla rzemieślników. 

Izby rzemieślnicze zwróciły się do 
111m. skarbu w sprawie przedłużenia ter­
ntinu wykupu świadectw przemysłowych 
9ftez rzemieślników, którzy dopiero w 
toku bieżqcym majq obowillzek nabywa­
aja patentów. 

Jak si ę dowiadujemy, wczoraj nade­
sda z min. skarbu odpowiedź od mowna 
i termin wykupu świadectw dla tej ka­
tegorji rzemieślników upływa ostatecz­
nie w dniu 29 b. m. (b) 

Nadzwyczajne walne zebra­
aie S. D. Ł. 

W niedzielę. dnia 21 b. m.. o godz. 
3 min. 30 w pierwszym, a o godz. 4-ej 
• drugim terminie, bez względu na i~ 
lość obecnych, odbędzie się w lokalu 
Syndykatu przy ul. Andrzeja 8 nadzwy­
czajne walne zebranie członków Syndy· 
tatu Dziennikarzy Łódzkich. 

Obecność wszystkich zrzeszonych 0-

.owiązkowa. 

Sen pod goJem niebęm 
podczas mrozu. 

Njeforłunna przygoda młodego 
wieśniaka. 

Józef Gąska, zamieszkały we wsi Pie­
kary, gminy Piątek, w powiecie łęczyc­
kim, wybrał się w towarzystwie syna -
16·letniego Władysława, do Łodzi z tran­
sportem nabiału. Wyjechali nocą, by móc 
nad ranem stanąć w Łodzi. 

Chłopiec położył się na wozie i ni­
CIem nie przykryty zasnllł. Gąska zdrzem­
lIął się również. Dopiero w Radogosz­
czu, pod Łodzią, wieśniak przypomniał 
sobie o synie i zaczął go budzić. Chło­
piec był już jednak niearzytomny. Prze­
jeżdżający woźnice, otuliwszy zmarznię­
tego chłopca derkami, przewieźli go do 
szpitala miejs~iego w Radogoszczu. 

Chłopcu z trudem przy .,rócono przy­
tomność. Doznał on odmrożenia obu 
nóg i rqk. 

Od rozpalonego pieca. 
w dniu wczorajszym wybuchł pożar 

w kantorze firmy .Polmin' przy uJ. Naf- , 
t~wej. 11. . Ogień po~stał wskutek zaję­
cIa SIę śCIany dreWnianej w kantorze od 
rozpalonegO pieca. 

Zawezwana straż ogniowa zdołała po 
,6łgodzinnej akcji pożar ugasić . Straty 
nieustalone. 

W korytarzu na II piętrze domu przy 
ulicy Zeromskiego 4h należącego do 
Szlamy fuksa, wybuchł w dniu wc oraj­
'zym pożar, wskutek zapalenia się belki 
łączącej się z uszkodzonym przewodem 
kominovłym. Zawezwana straż ogniowa 
zdołała pożar umiejscowić. Straty nie-
znaczne. (p) 

Str. 1. 

, 
WIES I M I AST·O. 

Parcelacja wielkich obszarów 
powiększy liczbę konsumentów. 

• • zIemI 
Ostatnio wiele się mówi o lnie. Len 

zdaniem czynników miarodajnych, ma 
odegrać rolę modus vivendi dla eizy­
stencji uginającego się pod brzemieniem 
ci,żkiej konjunktu~y i upadającego rol­
nictwa. 

Postarano się o zamówienie wojsko­
we na płótno, rozpisano odpow'ednie po­
uczenie dla wieśni~czek, słowem poczy­
niono wszystko, by na czas, gdy uprawa 
ziemiopło :łów nie gwarantuje wieśniako­
wi egzystencji. dać mu środki % domo­
wego przemysłu . 

Nie poprzestając na tem, zdałoby się 
ponadto rozwinąć rękodzieło wiejskie, t. 
zw. przemysł ludowy, ogrodownictwo, 
hodowlę drobiu etc., słowem ws~ystkie 
te uboczne czynności, które dotychczas 
pozostaj I w zaniedbaniu, a które wieś­
niakowi z Zachodu, siedzącemu na wca­
le niewiększym gruncie, niż nasz włoś­
cianin, dostarczajll wcale poważnego do­
chodu w gospodarce. 

Rolnict.vo, producent artykułów pier­
wszej potrzeby, o wybitnych możliwoś­
ciach eksportowych, z jednej strony - z 
drugiej zaś konsu ment artykułów prze­
mysłowych, w dobie obecnej bezwzglę­
dnie Iła pomoc zasługuje. 

Kwest ja tylko formy tej pomocy, cho­
dzi bowiem o to, by pomoc naprawdę 
była wydatna i skuteczna, by nie tylko 
umożliwiła wsi egzystencję ale, aby w 
konsekwencji oka lała się zbawienn~ i 
dla miasta, z którego Państwo w lwiej 
części czerpie swoje dochody i od za­
możności którego uzal żnione są naj po­
ważniej sze pozycje budżetu: 

Jeżeli w chwili obecnej istnieje jąkaś 
realna możliwo !ć ulźenia nęd <y wsi, i 
tem samem zasilenia wyłącznego nie­
mal konsumenta miasta - to właśnie 
dro ~ 1I rozdziału ziemi pomiędzy bezrol­
nych i małorolnych, pomię ł zy rzesze 
bezrobotnych nigdzie nierejestrowanych, 
stąd liczebnie nieznanych pracowników 
rolnych. 

A chwila obecna jest właśnie wybit­
nie sprzyjająca, ponieważ wielcy właści­
ciele ziemscy, t. zw. obszarnicy, zadłu­
żeni po uszy, niemający widoków ko­
rzystnego zbytu dla tej ilości ziemiopło­
dów, do uprawy których zmuszają ich 
posiadane obszary, daliby się łatwo na­
kłonić do odsprzedaży zbędnych ziem 
Państwu, któremu po za tem winni Sil 
ogromne, nigdy nieściągaJne sumy zale­
głych i nowych podatków. 

K~pitały na ten cel dałyby się stwo­
rzyć przez utworzenie .dpowiedniej in­
stvtucji kredytowej, która byłaby gwa­
rantowanym przez Państwo do pewnej 
wysokości zadłużenia-dłużnikiem sprze­
dawców i wierzycielem nabywców, na­
bywców, ponieważ dalecy jesteśmy od 
jakiejkolwiek koncepcji obdarowy.vania. 

Zbyt wąskie ramy artykułu nie poz­
walają na dostateczne rozwinięcie tej 
kon .epcji. Miałoby to być zorganizowa­
ne w ten spo ,ób, że suma należna za 
wartość ziemi, zawierzo'lej rolnikowi, 
zabezpieozona hipotecznie opiewałaby na 
pewną ilość papierów, o niskiem opro­
centowaniu, za które powiedzmy w wy­
soko~ci 30 proc. ponosiłoby odpowie­
dzialność Państwo, ZObowill .. ne do wy 
kupienia w pewnym, dostatecznie długim 
czasokresie. 

W ten sposób przyczyniłoby się z 
jednej strony do lepszego usytuowania 
wsi w azerokiem tego zMczenia, w uję-

ciu drugiej zaś strony zaryzykować śmia­
ło można twierdzenie, że na tej drodze 
dałoby się również częściowo odci,żyć 
miasta z setkami tysięcy bezrobotny~h, 
z których znaczny procent rekrutuje się 
z przybyłych do Łodzi wieś ,iaków, któ­
rzy nil wsi nie mieli żadnych środków do 
podtrzymania wtasnei egzystencji. 

Odetchnęłoby odciążone miasto, ru-
4izyłby handel, podniósłby swą zzeprecjo­
nowaną i z dnia na dzień niklejszą pro­
dukcję, w konwulsjach przedśmiertnych 
wijllcy się przemysł. 

I nad tem warto się zastanowić. 
Zygmunt Turski. 

Bogaty wynik obławy 
,62 osoby aresztowano. 

Nocy wczorajszej policja śledcza i 
mundurowa dokonała obławy na tetenie 
miasta dokonując rewizji w podejrzanych 
lokalach, kawiarniach, piwiarniach, do­
mach schadzek i melinach złodziejskich, 
zatrzymując 130 podejrzanych osobni­
ków. Zatrzymanych odprowadzano do 
odnośnych komisarjatów policji, skąd 
autem przewiezieni zostali do aresztu 
przy urzędzie śledczym. 

Ze 130 zatrzymanych były poszuki­
wane przez policję 62 osoby, zaś 68 0-

Gminy płacą 
niezamożnych 

Przy wysyłaniu niezamożnych cho­
rych do miejscowości kuracyjnych przez 
wydziały zdrowotności i opieki społecz­
nej, praktykowano dotychczas, że gmina 
miejska pokrywała jedynie przejazd ku­
racjusza w jedną stronę. Koszta podró­
ży powrotnej musiał pokrywać sam cho­
ry. Zdarzały się wypadki, że chorzy, po­
wracający z miejscowości kuracyjnych, 
uprawiali żebraninę, aby zdobyć odpo­
wiedn ą kwotę na zapłacenie biletu ko­
lejowego. 

sób po ustaleniu ich tożsamości, zwol­
niono. 

Z pośród 62 zatrzymanych okazali 
sią: 5 ur.hyJających się od służby woj­
skowej, 31 złodziei , 3 paserów, 8 no­
żowców, 2 oszustów, 3 fałszerzy wek­
sli i książeczek Kasy Chorych, 2 kol­
porterów fałszywych pieniędzy, 2 za 
czynny opór władzy. 

Zatrzymanych przestępców przekaza­
no 40 dyspozycji władz sądowo-śled­
czych. (p) 

za przejazd 
kuracjuszów. 

Aby zapobiec na przyszłość podob­
nym wypadkom - ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało za pośrednic­
twem urzędów wojewódzkich okólnik do 
wszystkich zarządów gmin, pol .. cając, 
aby przy wysyłaniu swoich niezamoż­
nych mieszkańców do miejscowości ku­
racyjnych również pokrywano koszty pa­
dróży powrotnej. (p) 

Na gościnnych występach. 

Zagadkowy oszust. 
wyłudzał pieniądze .od naiwnych wieśniaków. 

W powiec ie kaliskim graoował już 
od dłuż~~ego czasu sprytny oszust, który 
pod pozorem ułatwiania wieśniakom re­
gulowania spraw podatkowych bądź 0;1. ­
roczenia ich, wyłudzał pierulldze, luh 
równowllrtośe ieh w naturze. 

Oszu.~t oiwiadc:zył wobec te&,o, że 

katdy niemal wie§nia'I. posiada wobec 
wtadz skarbowych poważne zobowiązania. 

aO-letni jubile·usz 
Warszawski'ej Filharmonji. 

.apełnienia cały tom, albo i więcej. 
Przewinęli się przez jej estradę wszyscy 
wybitni muzycy polscy i najświetniejsi 
z pomiędzy obcych. 

Tak jak orkiestrze zostal z pierwsze­
go koncertu tylko jeden muzyk, tak i na 
programie znalazł się tylko jeden utwór 
z pierwszego afiszu: .Step' Zygmunta 
Noskowskiego, dyrygowany przez Mły­
narskiego. 

O tajemniczym .pośredniku· dowie­
działa się wreszcie policja, która podjęła 
poszukiwania. Jeden z wywiadowców 
kaliskich zauważył, jak pewien eleganc­
ki mężczyzna w tow3rzys~wie dwóch ko· 
bie.t wa.tldt do pierwszonl)dnej restaura­
cji w Kaliszu. Wywiadowea zatrzymał 
owego mężczyznę, którym okazał si, wła­
śnie 6w pomysłowy oszust. 

Znaleziono prą nim rozmaite, .ie­
udolue zre8zt/l podrObione zaświadczenia 
i legitymacje, opiewające n& nazwiska 
uiej&kiego Władysława JÓŹwiaka. 

Piątego listopada 1931 upłynęło lat 
30, jak dyr. Emil Młynarski stanął przy 
pulpicie, aby poprowadZić pierwszy kon­
cert. Drobne przesunięcie jeszcze nie 
odj ęto jubileuszowi ani nastroju, ani tem 
II1
T

niej, doniosłości. Data jest poważną. 
rzeba pamiętać, że przedtem nie było 

".łaściwie w Warszawie orkiestry symfo­
~Ic~nej. W innych miastach zachodu 
'~tnlało ich '0 kilka (jak w Paryżu), a 
~ektóre liczyły sobie zgórą ponad setkę 
~t. W Warszawie posiłkowano się or­
k~estrą operowq z różnemi dopożycze­
~Iami. Ba, latem grywały zespoły impor­
tOwane cudzoziemskie, po Dolinach 
Szwajcarskich i ogrodach restauracyjnych 
d W Teatrze Wielkim śpiewały gwiaz­
y włoskie z Battistinim na czele. Damy 
~dla!y . po lożach przy wypieszczonej 
ermacIe, I1dy ów mickiewiczowski 
.\Vłoch otyły' wyśpiewywał .słowicze­
~' wtany' wciąż te same "Traviaty' 

• ertherów". 
Symfonja była kopciuszkiem'. 
Przest_ła nim być dlięki gronu lu -

dzi dobrej woli, wśród których Leopold 
Kronenberg i Emil Młynarski znaleźli się 
w pierwszym szer~gu. Obok nich stanął 
je szcze ktoś, kogo trzeba wymienić . Do­
brze było Warszawie przed lat trzy­
dzi estu ,odrwiwać sobie z muzyki czy 
też niemuzykahości Aleksandra Rajchm,,­
na, który był redaktorem tygodnika .Echo 
muzyczne i teatralne". Ale kto wie, czy 
zaistniałaby filharmonia, gdyby nie j .. go 
nie wiarygodna energja, zabiegliwość i u­
miejętność pozyskiwania ludzi. Zalety te 
wynagradzał wadami hojnie, mOże na­
wet za hojnie, ale obrotnym był jak 
mało kto: 

Podczas gdy rosnął gmach, jeden z 
największych w Warszawie, formował się 
związek bibljoteki i angażowało się 
poszczególne pulpity. Koncertmistrzów 
trzeba było w wielu wypadkach sprowa­
dzić z poza kraju. Zresztą i zag anicą 
orkiestry nie są ,narodowo jednolite'. 

W artykule dziennikarskim nie pisze 
się histrorji. 

Dziejopis filharmonji będzie mial do 

Od p. grano na wstępie • Bajkę', dalej 
z Kar!owicza »Odwiecznych Pieśni , ­
część drugą : (Pieśń o Miłości i Smierci' ) 
oraz Szymanowskiego .Harnasie' (pod 
batutą fitelberga). I 

Depesze ze wszystkich stron Polski 
i z zagranicy uzupełniły uroczysty nastrój, 
w jakim święcono ten ważny Jubileusz. 
Bo było to święto sy:nfoni~i polskiej, 
która teraz dzięki młodym talen tom 
rośnie poprostu w oczach, a na estra­
dzie filharmonji znajduje szybką ser­
deczną styczność z muzykalnym ogółem. 
Przez to filharmonja jest coraz waźniej­
szą placówką 

Na pierwszej stronie dzisiejszego 
.Kalejd 'skopu' zamieszczamy repro­
dykcję jubileuszowego kocertu w war­
szawskiej filharmonji. 

Jest to jednał{ nazwisko fał.zy ..... e. 
O.zusta, os ,dzono w więzieniu do dy­

spozycji władz sądowych. UstalenielIl 
prawdziwego uazwi'lka. zaj~ła się policja 
kali~ka 

Jest prawdopodobnl\, iż .pośredni.lt" 
skarbowy zamieszkiwał stale "II' Łodzi, a 
IV kalJslde udał się jedynie na gOŚllillne 
wyStępy · 

Zaczadzenie. 
Przy ulicy Cereckiego 18 zamiesz­

kuje 42-letiJi Bolesław Kazimiercza.k, 
wraz z żoną swą sS·letni, Heleną i 2 
Qzieci: 15 letnią Krystyną i 12-letnilll 
Stanisławem uległa zaczadzeniu. 

Lekarz pogotowia po przywróceniu 
zaczadzonych do przytomności odwiózł 
do szpi tala Anny Marji w stanie cięt­
kim Krystyne i Stanisława Kaźnńer­
czak ów, Bolesława Kaźmlerczaka i żo­
nę jego Helenl) pozostawił na miejcu 
w stanie o'łabionym. (p) 
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Przed wyborami do 
Chorych. 

Kasy 

Jak się dowiadujemy, wybory do ra­
dy nadzorczej łódzkiej Kasy Chorych na 
podstawie nowej ustawy odbędlł się w 
aaju r. b. 

Wybranych będzie 12 członków rady 
po 6 z ramienia pracowników, przemy­
słowców zaś 6 członków będzie miano­
wanych przez władze. 

Po wyborze rady nadzorczej obecny 
komisarz Kasy naczelnik Jagiełło odd ,ł­

lIy jej sWIł"'władzę nadzorczłl przy bez­
pośredniem kierownictwie Kasy przez 
dyrektora i jego zastępców. (p) 

Zasadnicza sprawa przed 
sądem pracy. 

Kierownik Łódzkiej Czesalni i Przę­
dzalni Wełny, p. Ginter, stanIIł przed SII­
dem pracy z oskarżenia Inspektoratu 
pracy o urlopy robotnic. 

Szlo O urlopy dla robotnic, które po 
upłynięciu terminu wymówienia na dzień 
i1 grudnia r. ub. prtyjęte zostały na 
kilkanaście dni dla wykończenia niedo­
przędu i z tego tytułu żlldaly urlopów 
za rok 1932. 

Sąd jednak . prtychylił się ~do wywo­
dów obrony, że przyjęcie na określony 
termin. nie daje prawa do urlopu, szcze· 
lIólnie że robotnice te po pewnym cza­
sie znów zostatą zatrudnione i likargę 
inspektora pracy oddalił. (b) 

Echa głośnego procesu. 
Głośna w swoim czasie sprawa re­

daktora ,freie Presse" z o:okarżenia 
prezesa niemieckiego związku p. Danie­
lewskiego znalazła swój ostatec1.ny e~i­
log. Red. ,freie Prese' został skazany 
za obrazę p. Danielewskiego na 2 ty­
godnie aresztu, a sąd apelacyjny zmienił 
tę karę na 25 zł. ilrzywny P. DanIe­
lewski założył kasację, którq Sąd Naj­
wyższy ze względów formalnych uwzglę­
dnił. 

Onegdaj sprawa ta znalazla się po­
nownie przed sądem apelacyjnym, który 
poprzedni swój wyrok 25 zł. grzywny 
zatwierdził. (b) 

Komunikat. 
Łódzkie Towarzystwo Opieki nad 

zwierzętami pcdaje do wiadomości ogó­
ł ... że w niedzidę dnia 21 b. m. o godz. 
11 przed południem w lokalu własnym 
przy ul. Andrzeja Nr. 6, front, II piętro, 
odbędzie się informacyjne zebranie za­
równo dla członków Towarzystwa jak i 
Jego sympatyków. 

Zarząd prosi o liczny udział przyja­
ciół zwierząt. 
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.Strajk~ W "Schloes'serowskiej Manufakturze" 
j zak~ńczy się. w poniedziałek, 2~ b. m. 
i Oswiadczeme dyrektora Eborowlcza. 

w ciągu dnia wezoraj.zego strajk Na to robotnicy nie zgodzili się. 
w Schlo~serowskiej Manufakturze" trwał Przedstawiciel frrmy wyjaśnił, iż re­
'j e8~CZe, jakkolwiek międ~y cbn .str~n~mi orgauizacja zastosowanI) zostala tylko do 
doszło do pewuego poroznmlema l Jest 50-cin ,czwórek", żadne redukcje pru­
wysoce prawdopodobne, 1Z strajkuj~cy w prowadzane nie będl), a natomiast. w wy­
ponied~ialek, 22 b. IIL, przystąPl". do Jladkn uporczywego trwania strajkują­
pracy. cych (przy swoich żlłdaniach. fabryka 
I Na konferencji, odbytej w Ozorkowie jest zdecydowaną przez czas ' pewien u­
między d~legatl<mi strajkujtcych a przed-, nieruchomić swoje ,warsztaty, pozwalajlłc 
stawilIlelem Z. Z. Z. poruszonI) zostala ua kontyuuowauie strajku i nieangażuj4c 
sprawa poprostu do pracy na dwueh kros- uowych robotników. 
nach -z jeduoczesoem obniteniem płac. 

Wypłata państwowej zapomogi 
za miesiąc luty 1932 roku. 

doraźnej 

Magi~trat m. Łodzi - UrZĄd Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wil;\­
domoiei o 6b zainteresowanych, te dma 
28·go lutrgo 1932 r. rozpocznie się. wy­
plata państwowej zapomogi doraźnej za 
miesilIc luty 1982 roku dla bezrobot· 
nych, posiadajllcych rodzinę. n~ wyłllcz~em 
utrzymaniu, którzy zgło!lli alę du bIUra 
Urzędu Z'lSiłkowego przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kauiowskich Nr. 32 i zostali 
do zapomogi , uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi nie majII. 
Również nie maili prawa do zapomogi 

bezrobotui, w których rodzinie, pOwsta­
jl\cej we wspólnem gospodarstwie dOlllo­
wem chOó jeden członek praćuje lub po­
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zanomogę · 

Stawki zapomogowe wynoszll: 
1) dla bezrobotnych, majtcych l - 2 

osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię­
cznie, 

2) dla bezrobotnych, mającyeh 3 - 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych miesią­
cznie, 

3) dla bezrobotnyeh, posiadajl\eych po­
uad 5 osób na ulrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 
~ Bezrobotni, posiadajllcy dOchody lub 

zarobki dorywcze, nie przekraczaj lice 75 
proc. wymienionych wyżej stawek, otrzy­
mują zmniejszone sapomogi, a miauowicie: 

l) posiadający dutll rOcWnę - Itaw­
kc: dla iredniej rodzmy, 

2) posiadaj~cy średni4 rodzinę-staw· 
kę dla małej rodsiny. 

3) posiadający małll rodzinę-OD proc. 
sta)Vki malej . 

Wypłaty odbywRć się bedli w lokalu 
Urzędu Z.siłkowego dla Bezrobotnych 
przy ul. 2 eromskiego Nr. 44 w godzinach 
od 9-ej do 14-ej, według następuj~cego 
porządku : 

Poniedziałek, dnia 22-go lutego r. b., 
litery: A, B, C, D, E, F, G. 

Wtorek, dnia 23 lutego r. b., litery: 
H, l. J, K. 

Środa, dnia 24 lutego r. b., litery: 
L, L, M, N, O. 

Czwanek, dnia 25 lutego r. b. litery 
P, R. S. 

Pi~tek, dnia 26 lutego r. b" litery: 
T, U, W, Z. 

Bezrobotny, zglaszajllCY się po zapo­
mogę, powinien okazać: 

l ) dowód osobisty, względnie inne u­
rzędowe zaś wiadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzajl\cl\ 
fakt zgłaszauia się do kontroli stałej co­
najmuiej raz w cillgu ostatoieh dwóch ty· 
godni. 

3) ksilltkę uhezpieczeniowlI Kuy Cho­
rych m. Łodzi oraz człouków rodziny. 
wspólme z nim zamieazkujllcych, hęd.\­
cych we wspóln8m gOlpodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu praey, pod­
legaj~~go ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązauiu stosuu­
ku nlljmu, 

ą) k!il\żkę obrachuukowll swoją i 
człouków rodziny, wspólnie zamieszkujll­
cych i będących we wspólnem gospodar­
stwie. 

KRONIKA RADJOWA. 

Dzisiejsze koncerty w radjo. 
Allegro Appassionato" Saint-Saensa 

jest kompozycją gładkiego stylu i nie­
problematycznego wirtuozostwa. 

Nr. 62 . 

niu przyc~ynili się do postępó'w w' ra­
djotechniee, oni tet dali podstawy (J. 

gromnemu rozwojowi króŁlrofalowst", 
nadawczo-ódbiorczeg\l l osiągnęli r8-
korduwe zasięgi przy pomocy swoich 
prZllz sieoie samych budowanych, .• ta: 
nich i prostych unądz.ń. 

W latach 1925-1927 okóło 90 proc, 
wszystkich zarejetrowanych abóneuŁów 
to byli majstrujący radjoamatorzy. t 

Dziś liezba ogromnie zmalała, a po. 
wodem tego coraz dalej i dalej lf 
szybkiem tępie posuwający si~ postąp 
radjoteehn!ki, postęp, któremu prz&­
ważnie niezamożni radjo.lmatorzy nie' 
sl\ w litanie dotrzymać kroku i pro­
dukCJa fabryczna umiała ich zdystan_ 
sować. Pasja do radja i chęć uzyski_ 
wania wcitt lepszych j lepszy.h wy­
ników w zasięgu, selektywności i czys­
tości łapanych fal, zmuszała radioama­
tora do ciągłego doskonalenia i prze. 
budowywania wykonan.j roboty, a io 
wymagało od niego wielo czasu i środ­
ków materjalnych, z którymi zawsze 
było krucho. w jego szczupłym budże­
cie domowym. 

Niemniej jednak jest faktem nieza­
przeczonym, te typ psychiczny radjo­
amatora z tyłką do techniki nie zginłł 
zupełnie, że się tylko nieco przeobraził, 
lecz te dla przyszłego rozwoju radjo­
techn iki nie utracił on wcale pionier­
skiego znaczenia i radjo dużo jeszcze 
od r adjoamatorów spodziewać się może. 

Kapitał uczucia i zapału, jaki radjo 
w niektórych duszach ludzkich potra­
fiło rozbudzić, nie powinien !Się marno­
wać Przeciwnie, n al et y radjoamatorom. 
niecić zach~t~ i podnietę normalną M 
dalszego eksperymentowania w szero­
ko otwartej dziedzinie zjawisk aku­
stycznych. Dla nauki technicznej i spo­
łeczeństwa pomoc radjoamatorów i 
współdziałanie z nimi mote jeszcze 
oddać nieocenione korzyści, przyzn8j~ 
to nawet tak czołowi ludzie radja, jak 
Dr. Hans Bredow. komisarz rządu do 
spraw radja w Ministerstwie poczt 
Rzeszy Niemieckiej, inżynier Jerzv hr. 
Arco, były dyrektor zakładów " Tele­
funken" prof. Dr. Maks Reithoffer. 
profesor politechniki w Wiedniu i wie­
lu innych. 

Tylko bowiem dzięki usilnej pracy 
radjoamatorów poznano znaczenie i 
wartoŚć tal najkrótszych, był bowiem 
czas, kiedy wśród teoretyków prądów 
słabych istniało przekonanie, że powiQ­
kszanie zasięgu i pokonywanie prze­
szkód technicznych, ulepszanie modu­
lacji etc. idzie w parze z powiększa­
niem długośei fal. 

Pogląd ten uległ ' dziś całkowitej 
zmiauie, a przyczynili się do tego naj­
więcej amatorzy, których, będąca w 
krystalizacji telewizja, równie t zaczy­
na nęcić ku sobie. 

Tam, gdzie potrzebne są szeroko 
rozgałęzione eksperymenty radjotech­
niczne, tam pomoc międzynarodowyc~ 
organizacyj radjoamatorskich może bye 
dla nauki niezmiernie pożądana. 

--m-m_ '".. . ~t~ ~~.~ m .. -0'. I 
... Pal tylko gilzy ~ 

Dnia 21.2 o godz. 17 45 grać będzie 
przed mikrolonem warszawskim prolesor 
Akademji Muzycznej w Berlinie, sławn y 
wiolonczelista, E manuel feuerman, co 
roku odwiedzający Polskę, która zresz­
tą jest kolp.bką . jego dzieciństwa. 

Znakomity artysta wystąpi z włas­
nym recitalem, na kt6rym odegra sona­
tę Schuberta na ,arpedżion'. 

Dnia 21.2 o godz. 22.05 nadaje Lon­
dyn międzynarodowy koncert europejski, 
transmitowany również przez Warszawę 
i wszystkie rozgłośnie polskie. 

Chociaż szeregi radjoamatorów zma­
lały ilościowo, niemniej jednllk podOlO­
sła się jakOŚĆ tyoh, którzy przy radJI) 
wytrwali. Dla nich radjo prlestal6 Jut 
być sportem, Pociąga ich dziś nietyl­
ko rozmaitość schematów konstruk­
cyj nych , ale i pogłębianie swej wiedzy 
techni~znej i pojawiauie ~ią coraz DO­

wych problemów . .,L E G J O N O W EU 
wytwórni ,ŚWIA.TOWID· 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-B6 

~~~r~_~ 
~ ___ . _~~_~_A_. ____ . __ ~_A_._ 

REKLAMA 
TO 

POTĘGAI 

Nazwę tl! otrzymał jeden z wielu 
instrumentów, których praktyka nie przy­
jęła . Była to wiolonczela sześcillstrun-I 
na, o stroju gitarowym. Przerobiona na 
sonatę wiolonczelową, znana jest dziś 
sonata Schuberta jedynie w tej postaci, 
ponieważ ,arpedżionów" nie znajdzie 
się dziś nigdzie. Hiszpański wioloneze· 
lista, G. Uassado, osnuł na motywach 
tej sonaty ,koncert", kt6ry nieco śmia­
ło kurs uje pod n azwą ,koncertu wiolon­
czelowego Schuberta". 

• Kol Nidrei" M. Brucha jes w stylu 
synagoila1nym utrzymaną rapsodją na 
temat modlitewny żydowski. 

post.ępu 

Koncertem dyryguje Ar!ur Katteral, 
znany skrzypek i dyrygent angielski. 
W programie kompozycje angielskie: 
Uwertura G. H. Holsta: koncert forte­
pianowy John Irelanda w wykonaniu 
Heleny Perkin; wyjlltek z pięknej opery 
f. Deliusa .Romeo i Julja na wsi', 
wreszcie: ,EnigmatyCzne warjacje E. 
Elgara, których zagadkowość polega na 
tem, że temat jest wtórem, czyli ubocz­
ną melodją (kontrapunktem) jakiejś po­
wszechnie znanej mel dji. 

Nikt jeszcze nie odgadł o jaką .rów­
nolegll!" melodję chodzi, a kompozytor 
zagadki nie wyjawia . 

Helena lboińska-Ruszkowska 
przed mikrofonem. 
Dnia 21.2 o godzinie 20.15 wysł4P 

znak lmita śpiewaczka operowa p. Hele­
na Zboińska-Ruszko wska, artystka Ope-, 
ry Wiedeńskiej, Warszaw ,kiej, Madryc.;. 
kiej, Opery w Buenos-Aires, która prze 
kilku laty przeniosła się z Warszawy ?~ 
Krakowa. Dostojny jej śpiew wysokiej 
miary artystycznej, usłyszymy w progra­
mie zawierającym arje klasyczne i pieś­
ni polskie. 

Pozatem: każda prawie warjacia jest 
. portretem" jedneilo z przyjaciół Elgara'l 

i trozwoju radja. ~~~~~ 
Malejące szeregi radjoamatorów. Czytajcie 

wanie publiezności radjom: oni to ro- DZI·'ennlak Ło'dz'·i. 
bili ruch w handlu i dia nich pOWIta-

Jakźe to niedawno jeszcze radjo­
>\1il8torz,v, ci, którzy sami konstruowa.1i 
~woje odbiorniki, byli unas i 'Vsz~dzle 
erlynymi praWIli pionierami radja -

,)kolo Olch grupowało si~ zaintereso-

wały setki sklepów ze sprzętem radjo- ~ 

WY'&adjOamatorzy w ogromnym stop- ~~~~ ... 
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Dookoła upadłości firmy "Juljusl Heinzel". 
Targi o mianowanie drugiego syndyka ostatecznego. 

Wierzyciele Towarzystwa Akcyjnego 
Juljusza Heinzla zebraJ\i w dniu 27 paź­
dziernika 1930 r. w przedmiocie wyboru 
drugiego syndyka ostatecznego dla zli­
kwidowania masy upadłości i podziału 
między wierzycieli wybrali dwóch syn­
dyków, a mianowicie dotychczasowego 
syndyka ad",. Langego i adw. Słomiń­
,kiego. Przyjęli również 'do wiadomości 
sprawozdanie złożone przez dotychcza­
sowego syndyka. adw. Langego, który 
między innemi złożył bilans firmy, zam­
knięty R8 dzień 30 czerwca 1930 r. kwo' 
f4 22.292.754.09 zł., przyczem straty wy­
nOSZą 12.043.727.50 zł 

Sąd handlowy w Łodzi, przyjmując 
protokół do wiadomości uznał za niez­
będne zachowanie nadal tylko jednego 
syndyka ostatecznego, adw. Langego, 
wychodząc z założenia, że od początku 
upadłości, kiedy to było znacznie wię­
cej pracy, był tylko jeden syndyk, obec­
nie zoś następuje zakończenie upadłości ' 
ie osoba drugiego syndyka poc:ągnie za 
sobą niepotrzebne l?owiększr nie kosz­
tów, obciążających masę upadłości, że 
wierzyciele nieuprzywilejowani mogą o­
trzymać w najlepszym wypadku tylko 
znikomą część swych należności. 

Kilku adwokatów, w imieniu całego 
szeregu wierzycieli krajowych i zagrani­
cznych, oraz Anna Heinzlowa złożyli 6 
skarg apelacyjnych na decyzję sądu lódz­
siego, domagająca się uchylenia tej de­
cyzji i mianowania dwóch syndyków zgo­
dnie z wyborem wierzycieli. 

Sąd apelacyjny w Warszawie, zważy­
wszy między innemi, że istotnie masa 
upadłości składa się z wielkich rozmia­
rów urządzenia fabrycznego, domów mie­
szkalnych, placów i wierzyteluości przed­
stawia,ących wielomiljonową wartość, że 
przy czynnościach jednego syndyka li­
kwidacja od dnia 7 maja 1927 r. poczy­
niła nieznaczne postępy, podzielił pogląd 
wierzycieli, zmienił decyzję sądu łódz­
kiego o tyle, że zlecił temuż sądowi 
mianować pr6cz adw. Langego, drugiego 
syndyka, jednakże wybór tego drugiego 
pozostawił do uznania s~du łódzkiego. 

Adw. Wojciech Fijałkowski, pełno­
mocnik obligatarjuszy, mocodawców, adw. 
Kempnera, Anny Heinzlowej i innych w 
lIlyśl art. 96* U. P. C. wni6sł podanie 
w którem prosił s~d apelacyjny o wy-

kł"dnie wyżej wymienion ... j de<;yzjj sądu 
apelacyjnego, w szczeg6lności zaś, czy 
zdanie według uznania sądu znaczy, Że 
sąd okręgowy w Łodzi ma prawo wyz­
naczyć syndyka ostatecznego według 
swego wyboru, czy też z kandydatów 
wybranych przez wierzycieli. 

Sąd apelacyjny wyjaśnił, że zlecił 
sąoowi łódzkiemu mianowanie drugie"­
go syndyka według swego wyboru. 

Adwokat Fijałkowski jednak za­
!\kar~ył decyzję tę do Sądu N aj wy t­
szego zarzucając sądowi apelacyjnemu 
obrazę art. 527 K. H. 

S"d Najwyższy uchylił wyżej wy­
mienioną decyzję Eądu apelacyjnego z I 
powodu obrazy art. 527 K. H. i spra· 

wę przekazał temuż sądowi do pono­
wnego rozpoznania w innym składzie 
sędziów. 

Sąd apelacyjny, rozpatrując poraz 
wtóry wymienion~ sprawę, postanowił 
zaskarżom" decyzję sądn łódzkiego u­
chylić i uznał, że uchwala ogólnego ze­
brania wierzycieli upadłej spółki akcyj 
nej Juljusza Heinzla. powzięta w dniu 
27 październib 1930 r., a mianująca 
drugiego syndyka ostatecznego w oso­
bie ad Vlokab Altama Slo mińskiego pod­
lega wykonaniu i zlecił sądowi łódzkie­
mu doręczyć odpis taj decyzji adwo­
katowi Słomi»skiljmu. celem natych· 
miastowego ohjęcia przezeń obowiąz­
ków drugiege syndyka ostatecznego. H 

Walka z nielegalnym handlem sacharyrą. 
Aresztowania w ŁodzFi okręgu. 

Jak nas informuje 16dzki urząd celny, 
w osł>tnich czasach funkcjonarjusze urzę­
du zaobserwowali zwiększoną k:>nsumcję 
tytuniu po : hodzenia niemieckiego gor­
szych gatunkkw t. zw. "wysiewek" oraz 
wzmożony przemyt sacharyny. 

W związku z tem urząd celny ~a po­
mocą lotnych brygad i komisyj rozwi­
nął ener"iczną działalność, celem ujęcia 
winnych i pociągnięci> ich do odpowie­
dzialności kirnej , 

W skutek przytrzymania poważniej­
szych odbiorców tytuniu, jak Eleonory 
Lewandowskiej, u kt6rej podczas rewizji 
znaleziono w mieszkaniu 70 klgr. tego 
tytuniu, Stefana i Jana braci G"golczy­
ków i i nnych, ilość popełnianych prze­
stępstw zmniejs zyła się wydatnio. Win­
ni osadzeni zo'tali w ł6dzkich więzie­
niach. 

W związku z ukazaniem si ę w handlu 
sacharyny na prowincji została tamte 

skierowana brygada lotn~ . W wyniku 
lustracji, przeprowadzonej w Łodzi i na 
prowincji, zostali zatrzymani na gorącym 
uczynku sprzedaży liczni handlarze. 

W Zduńskiej Woli zostali aresztowa­
ni Chaim i Cyrla Konowie, zamieszkali 
przy ul. Kościelnej 27, u których znale­
ziono 2 klgr. sacharyny. 

W Zelowie u Józefa Kazimierskiego, 
zamieszkałego przy ul. Lesz.,o 26, zna­
leziono podczas rewizji p6ł klgr. sacha­
ryny. 

W Tyńcu pod Kaliszem u Wojciecha 
Rogackiego znaleziono 5 klgr. sa haryn, 

W Pyzdraah, w powiecie słupecki m, 
u Wacława Migacza, ujawniono 4 klgr, 
sacharyny. 

W Kaliszu u Stanisława Malarczyka, 
zamieszkałego na Starem Mieście 39, 
znaleziono 5 klgr. sacharyny. 

Wszyscy wyżej wymienieni zostali 
osadzeni w areszcie do czasu rozprawy. 

Smutny koniec głośnego bandyty 
"DorobU się" miljonów i zginął na krześle elektrycznem. 

W tych dniach ' stracono w san-Fran-, gdy w bezczelny sposób, sam jeden na­
cisco jednego z najniebezpieczniejszych padł w biały dzień na wielki bank w 
bandytów amerykańskich - Charlie Nowym Jorku i zrabował 36.000 dola­
Franki. Sława jego datuje od 1926 r., rów. Kilka jeszcze niebywale pOlUysło-

wych i śmiałych napadów dokonuych. 
na magazyAy i sklepy jubilerskie zrobi­
ły go miljonerem. 

' Kupił sobie willę w jednej z miej­
scowości południo 'Mej Ameryki i miał 
zamiar prowadzić spokojny żywot miljo­
nera. 

Jednakże to spokojne i stateczne ży­
cie rentjera w krótkim czasie obrzydło 
mu i c hcąc f.O sobie jakoś urozmaicić, 
wybrał się w podróż do Europy. Miał 
jeanał< pecha, gdyż na dzień przed od­
płynięciem okręt" został poznany i w 
bardzo krótkim czasie skazany na 8 lat 
odpoczynku w więZ ieniu i skonfiskowa­
nie majątku. 

W n iedtugim czasie udało się mu 
jednak zbiedz z więzie nia i przez kilka 
lat blisko nie mogla go policja odnaleić 

' w żaden spos6b. 
Na wolności Charlie Franki zacz"ł 

się zn6w .dorabiać". Cały szereg no­
wych je ~o występ6w w .r6tnych mias­
tach A>1Ieryki przyniosły mu nie\ada 
sławę. Portrety je;!o zamieszczały wszy­
stkie dzienniki amerykańskie w sąsiedz­
twie wybitnych mężów stanu, nauki i li­
teratury. 

Dopiero niedawno udało się policji 
aresztować sławnego bandytę a sądy 
amerykańskie, nie bacząc na jego sławę, 
skazały go na karę śmierci. -

Giełda wars.--:awska. 
Urzędowa ceduła gjeldy walutowej 

z dn. 20 lutego 1932 roku. 
GOTUWKA. 

Dolary !l.88.00 
CZEKI. 

Gdańsk 173.85 
Holandja 361.10 
Londyn 30.78 
N.-York czeki 8.91 
N.-York kabel 8.911i 
Paryż 35.15 
Praga 26.40 
Szwajcarja 174.16 
Włochy 46.50 
Berlin 211.f>5 

AKC.TE. 
B-k Polski 93.­
Lilpop 15.00 
Przem. Lwów 100 

PAPIERY PAN:rrWOWE LIS'l'Y 
ZASTAWNE. 

3$ po~. budowlana 35.25 
4$ inwestycyjna 89.25 
5$ konwersyjna 40.00 
6$ dolarowa 57.00 
4$ dolarowa 4.8.-
7$ stabilizacyj Ud ;;5.50 

--------------------------------------------.. _---------------,----------------------------
Wiadomości sportowe. 
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Mistrzostwo świata 
11ONTREAL, 20 lutego. Odbyte tU' I 

taj mistrzostwa świata w jeździe f igu­
rowej \ na lodzie 7.akończyły się ponow­
nym triumfem mistrzów olimpijskich 
i mistrzów Europy. 

W konkurencji panów zabrakło na 
stanie Szweda Graf,troema, naJ poważ· 
lIiejszego przeciwnika obecnego mi­
~trza Schaelera. W tych więc warunkach 
Wiedeńczyk nie miał godnego siebie 
współzawodnika i zwyciężył w zawodach 
bez trudu. Wyniki konkurs6w: 1) Karol 
Schaefer (Austrja), mistrz świata po raz 
trzeci z rzędu. 2) Montgomery Wilson 
(Kanada). 3) Ernst Bajer (Niemcy). 

Sytuacja w konkurencji pań również 
nie zmieniła się. Mimo zapowiedzi re­
wanżu ze strony Fritzi Burger, Sonja 
Henje okazata się znowu niepokonaną i 
zajęła pierwsze miej sce ze znaczną 
przewagą. Na drugiem mie jscui ulokowa­
la po raz piąty mistrzostwo Świata . 

W . konkurencji par państwo Brunet 
powt6rzyli swe sukcesy z Paryża i Lake 

- ---I 
Zwycjęstwn Norwega w biegu na 

5000 mtr. 
LAKE PLACID, 20 lutego. Wczoraj 

rozpoczęły sil) w Lake Pl&cid międzyna­
rodowe zawody w jeżdzie szybkipj na lo· 
dzie o mistrzostwo świata. W biegu na 
5000 mtr. I miejsce zdobył Norweg Bal­
langrud w 8 min. 37 sek. w biegu .ilU na 
500 mtr. I miejsce zdobył Federsen w 
Ql;asie H ,'" sek. 

w jeździe figurowej. 
Placid, zdobywając także mistrzostwo 
świata . Drugie miejsce zajęła para wę­
gierska Rotter j Szollas. 

Niemcy mają szczęście. 
NOWY JORK, 20 lutego. Przed wy­

jazdem do Europy, olimpijska drutyna 
niemiecka rozegrała mecz hokejowy z 
drutyną klubu Bronx. J ak wiadomo z 
tą samą, drużyną, Niemcy rozegrali swój 
pierwszy mecz w Ameryce, zakończony 
wynikiem 4:4. 

Mecz rewanżowy także nie przyni6sł 
rostrzygnięcia, gdyż zakończył się re­
misowo 5 :5. Pierwsze dwie bramki w 
pierwszej tercji uzyskali Amerykanie. W 
drugiej tercji Niert;'cy strzelają trzy gole, 
Amerykanie tylko jednego, w ostatniej 
wreszcie tercji obie drużyny uzyskują po 
dwie bramki. 

Gra była bardzo ładna, psuta tylko 
przez stronniczpgo ~ędziego, który' zo­
stał wygwizdany przez publiczność. 
Niemcy wystąpili bez doskonałego bram 
karza Leinevebera, kontuzjowanego na 
meczu z Princetown Uniwersity. 

"Ottawa" jednak przegrała. I 
Kanadyjska drużyna hokejowa "Ot-I 

tawa", która dotychczas nie przegrała 
ani jednego spatkania, ostatnio w WW-\ 
nipeg doznała sromotnej porażki od 
tamtejszego Hockey Clubu w stosun­
ku 1:4. 

Sonia Henje wychodzi zamąż. 
Jedna z firm wydawniczych nor· 

weskich zapowiedziała wydanie pamię­
tników Souji Henje. Fakt ten wtajem­
niczeni łącz!} z bUskiem zamążpÓjściem 
mi,trzyni świata. Łączą przy tern na· 
zwisko Sonii Henje li hokeist~ niemiec.­
kim Jaeneckem. bardziej jednak wia­
rygodną jest wiadomość o ślubie Sonji 
ze znanym manażerem bokserskim. o­
becnym dyrektore.n pary.kiego PalaIs 
des Spllrts, Jackem Oicksonem. 

PowrOt narciarzy olim­
pijskich. 

NOWY JORK, 2G lutego. P olska 
drużyna narciarska opuśplla 80wy Jork 
na statku .Ile de France". 

Na parowcu .N"w York" odjechali 
równie\!. niemieccy bobsleiści. Wbrew I 
zapowiedziom · opuścili także Amerykę 
kontuzjowani bobsleiści Grau . Brech-
me i Hopman. I 
Porażka Jack Oempseya. I 

Eks mistJZ świata wagi ci~~kiej VI 

bokSIe Ja~k DeqJpse.v, będący obec.nie 
ostatnią nadzieją Am"eryki w walce o 
tytuł mistrza świam ze Schmellingiem, 
spotka! się z młodym bokserem ame· 
rykańskim Kidem L ewinskym. Spot­
kanie zakończyło się sensacyjną poraż­
ką eksmistrza świata na punKty. 

Znowu porażka naszych 
hokeistów. 

Minneapolis, 20 lUlego. Polska dru­
żyna hokejowa rozegrała mecz z tea­
mem uniwer"ytetu Minnesota, ponosząc 
wysokocyfrową porażkę 1:7. 

Gra tuczyła się w tempie niezwykle 
szybkiem, wykazując wielką przewagę 
Amerykanów, których siedmiu człoD­
ków drużyny strzeliło bramki. Po stro­
nie polskiej wyró~nil: się niezwykle ko­
rzystnie Godlewski przez swoją nad­
zwyczajną ruchliwoŚĆ. 

Kilkakrof,nie podprowadził on krą­
żek, aż pod bramkę amerykańską i u­
zyskał jedyną bramkę dla polskiljj dru­
żyny. Wspólnie z Sokołowskim udało 
mu się odeprzeć ataJri amerykańskie 
na bramk~ pulską· Stogowskiego za­
stąpił w d rugiej tercji Nowak, w trze­
citlj za~ Mauer. Gra toczyła su~ wedle 
regul olfuJpiJ kich, obowiązujllcych na 
uniwe rsy t~tach amerykańskich. 

Dzisiejsze imprezy sportowe. 
Kalendarzyk sportowy na dziś przed­

stawia się następuhco: 
Boks: Sala Geyera, godz. 12 w poł. 

Inauguracyjny mecz bokserski ŁKS-u. 
z udZiałem Wystracha (BKS. Katowi­
ce) oraz pięś ciarzy ŁKS·u, Sokora, Ge­
yera. Uoioou, PKS·u i Bar Kochby. 

Hokej: lodowisko ŁKS-u, o godz. 
15 pp. milcz hokejowy: Legja (Warsza­
wa) - ŁKS. poprzedzony przedme­
czem: Triumf·-SKS. 

Łyżwiar'two : lodowisko Helenowa 
o godz. 14 l·sze zawody łyżwiarskie o 
mistrzostwo Łodzi. 

Gry sportowe: Sala Niemieckiego 
Gimnazjum. o godz. 10 przed pol i 
od godz. 17 po poł. doknńczenie walk 
finałowych o puhar PZGS-u przy u­
dziale najlepszych drużyn siatkówki z 
całej Polski. 

Automobilizm: o godz. 9 raDO z 
przed lokalu Touring Klubu przy ul. 
M"niuszki 2 start do l-sztlj wycieczki. 
zimowej tego klubu do Piotrkowa. 
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Tajemnica ,.dr~giego Ja". I 

fabrykant zamordował adwokata 
wszystkie JJajdrobniej sze szczegóły 
Na mocy tych zeznań umieSZCZOno 
mordercę w klinice psycbjatrycznej 
Dal ze krupulatne badania wyka~aly' 
iż Leon Y. Madros cierpi od urodzeni~ 
na dziwny, zagadkowy rozBtróJ ŚwiadQ 
mości. B. rrenosa zamordował Pod 
prz~musowem parciem swego .dru'l'ie_ 
go Ja", przeCIwko ezemu Jego .pierw_. 
sze ja", protestuje, oburza si~ i potę­
pia. W rezultacie umieszczono zabójc~ 
\V zakładzie dla obłąkanych. 

w stanie . całkowitego zamroczenia umysłu. 
Niezbadaną dotąd głębili, pełną ta" 

jemnic, jest dusza ludzka. Zdarzają się 
częstokroć czyny, na kt6rych określel\ie 
brak ~ł6w i pojęć. Przeciętny na wie 
taki nadzwyczajny wypadek .niesamo· 
witym", a wiedza - psychol<>gja krymi­
nalistyczna - stajlIc wJbec faktu doko" 
nanego bezradna. zapisuje go na ra­
chunek nieprzepartego pociągu przestęp­
czej dzi3hlności-.d 'ugiego ja". 

To .drugie ja" (z lac .• alter ego") 
nie doczekało się dotąd jasno określo" 
n .. j definicji. 

Trudne jest zaiste wytłumaczenie 
tego zagadkowego .drugiego ja", ale 
trudnie sze jeszcze - znalezienie odpo­
wiednich sł6w i wyrażeń na określenie 
tego tajemniczego problemu. 

W Toled, żył zam~tny przemysło­
wiec, fabrykant konserw, Leon Y. Ma­
dros. W sierpniu ubiegłego roku ob­
chodził Madros w gronie swej rodziny 
i kilku przyjaci6ł S1 rocznicę swych u­
rodz in. Bawiono się ochoczo i wesoło. 
Gdy goście pożegnali solenizanta, udał 
sią Madros do swego gabinetu, by za" 
łatwić nagromadzoną w ciągu dnia pocz­
tę. Zabrał się do pisania IIst6w. 

Nagle w całej wili usłyszano prze­
rażliwy krzyk z gabinetu przemysłowca. 
Do pokoju wpadł dziewietnastoletni syn 
fabrykanta i oczom jego przedstawił się 
straszny widok. Ojcip.c jego siedział 
.przy biurku, trupio blady, patrzał roz­
wartemi szeroko oczami i zda..,ał się 
prowadzić burzliwą rozmowę z jakimś 
niewidzianym rozm6Ncą. Syn starał się 
uspokoić ojca. Początkowo myślał, źe 
ojciec może wyp łzadużo wina przy 
uczcie, zganił też ojca za to i prosił 
go, by się udał n8 spoczynek. Atoli 
wszystkie zabiegi rodziny były da­
remne. 

W tej sytuacji pozostał nieszczęśli· ł 
wy przez całą noc. 

DomowDlcv byli zrazu pr7.tlkonani, 
że padł on nfi arą rozstroju nerwowego. 
Spro wadzono lekarza, lecz i jego sta· 
rania przyprowadzenia chorl'go do 
przytomności były bezskutecznll. Cho­
ry nie poznawał nikogo. ani żony ani 
dzieci. 

Po kilku godzinach przyszedł on 
wreszcie do siebie i w pewnym mo­
mencie, jakby przebudzony z ciężkiego 
snu, zapyta! żony. czy gośc ie jegzcze 
bawią Sl'l w saJonie. O wyp.dku swo­
im nie miał naimniejslego pojęcia. nie 
przy pominał sobie niczego. 

Lekarz, nie przypisując wypadkowi 
większej wagi, zapisał go na konto 
całodziennego prz~m~czeuia fabrykan­
ta i podniecenia nerwów w dniu imie­
nin. Wroszcie zapomniauo o wszyst­
kiem. 

Przy końcu stycznia br. gruchnęła 
po całtlm Toledo wieść, i~ w nocy zo­
stał zamordowany w swym salonie 
begaty kupiec, Barrenos. Sądowo-le­
karska komiSJa śl"dcza stwierd7.i!a, iź 
Barrenos padł od CIOSU sztyletu. 

W dwadzieścia cztery godziny pó­
~niej Zjawił si'l w biurze kom·qal·za 
poliCji najstar_zy syn Leona Y. Ma· 
drosa i ztlznał iż od dwuch dni ojciec 
ich znikł niespodzianie, i nikt nie wie 
gdzie Się podział. W toku opowiada­
Dla ujrZAł młodzieniec leżący na biur­
ku komisarza sztylet. Zbladł I ZIlWO­
la/: 

- Panie komisarzu, zaklinam pa­
na. pro, zę mi powiedzieć rzyst" praw­
dę-c1Y mój ojciec popełnił sao:l.bój­
stwo albo czy spotkało go jak :!: nie­
szczęści~? Jest to sztylet mego (ljra. 
Sztylet ten, pochodzenia wf\neckil'go, 
jest starożytną pamiątką nasze,l ro­
dziny. 

Wysłano najzdolniejszych tlfteHy­
WÓW l'a poszukiwllnie zaginiol,rłZl:I. 
Wieczorem znaleZIOno go w P"" ~f'j 
podrzędll~j karczmie na przedmIl _ciu 
pomiędzy wyrzutkami społe z.ti-Iwa. 
Zdawał się na nic nie zwracać U" HI!"i. 
Ubranie i obut'Cie jego było \, .. <1"rte. 
Twarz wyr.żda kamienną 010010 t '_r, 
oczy patrzały w próźnię-sł!lw." ,"~­
szczęśliwif'c nie wipdział, 11"' I­

znajduje i co si~ " nim !ł zie.ie 

du i odwieziono do dyrekcji policji. 
Gruntowna rewizja osobista wykryła 
na ubraniu i bietiznie Madroila plamy 
krwi ludzkiej. . 

Do plero nazaj utrz przyszedł do 
przytom ności. Nie mógł sobie przy­
pomDleć co porabiał w ostatnic:b. dniach, 
a gdy mu o&najmJOno, ?e zamordował 
Barrenosa, załkał i zemdlał. 

Przypadkowy świadek ncieczki : 
mordercy oknem z ~Ili zamordowa- i 
nego , poznał w oskar~onym z wszel- ! 
ką pewnością tego, ktkrego widział i 

wyskakującego 'z okna i uciekającego. 
M&drosa zatrzymano w prewencyjnem 
więAienin śledczym. WYradek ten po­
ruszył całe Toledo. Gazety hiszpańskie, 
dające o wypadku wieloszpaltowe 0,)1-
sy, gubiły sil) w domysłach przyczyn 
zagadkowego i niesamowitego zabój. 
stwa. 

Teraz dopiaro przypomniano sobie 
dziwny wypatiek somnambulizmu na 
jawili Leoua Y. Madro a w dniu 51 
roczDlcy jego imienin. Lekarz, który 
go wówczas kon ultowa1, zeznał 

Wypadek Leona Y. Madro8a, o G­

bistości. cie~zącej się przez długie la­
ta jaknajlepszą opinją otoczenia, WZQ. 

rowe'l'o ojca rOdzwy, rzetelnego {orze­
mysłowca i beznagannego obywatela. 
staje 8i~ poworlem i przyczyną wielu 
refleksyj psychofizjologicznych. 

łówny motor w organiźmie. 
Czy i jak należy ćwiczyć serce. 

Co utrudnia akcję serca? 
Przy praktycznem zastosowaniu hi- t'ltnica p '$Ztlrza się tylko o trochę will' odcią!ta serce, pragnące u siedzącego> 

gjeny nalety w pierwszym rZlltlzie cej niż 1/5. chłopCa lub d.iewczynki \V warunkach 
wzi4Ć pod- uwagę rczwój silny główne- Po tym olrre~ie odpowianda więll niekorzystnych, i daje mu możność 
go motoru uaszego ciała, t. J. millśnia stosunkolw) duże serce wąskiej ieci nabrania t~żyzny przez pracę we wol-
sercowego. naczyti, przez co wzrasta ci ś nieme nej rozszertonej klatce pier~iowej. 

Rzeczywiście bowiem normalny roz- krWI i praca serca, które zmuszone Zadaniu takich ćwiczeń mięśnia ser-
wój serca przed i wazasie okresu doj- jegt pompować wolniej i z daleko wj~- cowego przeważnie sprostać możemy 
rzewania ma pierwszorz~dne znaczenie kszą siłą . przez zastosowhnie u dzieci gier ru­
dla ogólnego rozwoju cielesnllgo dla Przytoczone reguły roz ojowe do- chowych! Ta okoliczność bowiem, że 
trwałeści zdrowia i dla caloksttałtu wodzą jed nak: dobitnie, że u dorastaj ą- serce dzieckll jest małe, a tętnica sze­
wydaj ności pracy i odporności naszej cego, właśnie przed i w czasie o!i:rtl~u roka, to znaczy, że krą:tenie jest uła­
ziemskie powłoki. dojrzewania potfleba s rcu bodźca do twione, czyni dorastająca młodziet 

Z reguły w okresie dorastania, od rozrostu. t, zoo potrzeba ćwiezeń. specjalnie zdatoą do ćwiczeń polegają-
wieku dziecięcego do pelni rozwoju Wymagan ie to sbGle się jeszcze cych na 8zybko:ici przyspieszenia akcji 
serce powięks7.& ~w~ pojemność 12 ra- bardziej nałZlące, o ile weźmiemy pod sIlrca i oddechu szybko się wyrównuJe, 
zy tętnica głńwna. t .. rura odpływowa uwag~ wpływy :tycia szkolnego, ~mu- a daje w rezultacie ćwiczenie tego 
ser"", natomiast tylko 3 razy. szaJąc .. ~o d,iecko do pozycji siedzącej mięśnia, który je.t tak ogromnie wat-

U dziecka serce jest stosunkowo pn,;z ,vi~kgzą część dnia. Wspomaga- ne w naszym us~roju. Ta zdolność do 
małe, naczynia krwionośne s~ sz"ro- nie rozro,tu przez ożywienie czynnoś- szybki!!go poruszania się i odnos7.enia 
kie Dlatego też ciśnienie krwi jest ci oddechowej, kr;\tenia krwi i prze- z tego korz)ści w s tosunku do mięśnia 
słabe a szybciej pracuJą~e erce w miany materjl należy willC do zdrowo- seroowego pOlos taje prawili ruezmieo­
szybdzym tempie prJepycba prąl krWI tne~o wychowania, osiąganrlg'o przez na w okresie dOJrzewania. Najlepsi 
przez ciało. Wymiana materJałów mit)- ć ''1czenia ciele<ne i gry ru ~howe w napastnicy wśród pi/karzy rekrutują 
dzy krwI<\ i tkankami jest bardzo wieI· okr"~le "rzed dojrzewaniem. si~ z pośród młodych ludzi WII wieku 
b, wskutek czego też uarastanie ~o- Naj\\'ażniejszym jest tULaj czynnik 16-22 lat. Dopiero wyniki n.a bieżni 
raz to nowych tkanek jest cechą WIe- krążenia krwi, przez którą dochodzi do osięga lekkoatleta ju~ w tych latach, 
wieku dorastania. skutku przemiana matelji, a któremu a później z ledwością i wyjątkowo 

Zllamienna i najwa~niejsza ~miana tryb życia sied.ący odbiera tuk donio- znacznie je poprawia, 
w stosunku wielkości serca do szero- słe środki pomocnicze, jak rueh i wy- Zupetnie ill4czej nkładajlł się sta­
łości tętnicy głównej nast~puje W okre- datne oddychanie. Pozycja siedząca suki u dorosłego, aż do pełni wiekll 
sie pokwitowauia (dojrzewania). obni"&. bowiem taUe do minimum m~skiego. Serce, stosunkowo dute, 

Serce wtenczas rzeczywiście po- czynność oddechową. Dopiero żywe li wielką silą przy wysokiem ciśnieniu 
dwaja ~woją wielkość kiedy" natomiast poru~zanie się' ożywia znowu krążenie, wtłaczać krew do wąskich tętnic. Nie­-Trup wisielca w świetle ref~ektoróv". 
Wstrząsająca egzekucja w Budapeszcie. 

Stara przysłowie mówi .miłe z/ego to efekt teatralny, istotn e działający na 
początki, lecz koniec źa.łosny", nerwy. W prasie węgierskiej znajduj e 

Przykłaaem był zbrodniczy żywot się zjadliwy komentarz do !ragedji mło-
bandyckiej tr6jki. dych grzesznik6w; powątpiewają miano" 

Tr6jkąt kl'chank6w stanowili młoda wicie, czy przypadkiem okradzeni p zez 
Węgierka z Budapesztu i dw6ch mło- Ondiego, sami nie byli złodziejami, o­
dych ludzi - Harold Bonga lat 19 i płacającymi patenty handlowe i prze­
Aleksander Ondi lat 21. Trójka pod mysłowe. 
wodzą Ondiego ograbiła Bank H"ndlo­
wy w Budapeszcie i skład z broni'ł. -
Wkr6tce ich przyłopano. 

Wedle obowillzujllcych ohecnie na 
Węgrzech przepis6w przejściowych o 
bezpieczeństWi e publicznem, akty gwał­
tu, połączone z grabieżą, rozpatrywane 
są w trybie doraźnym w ciągu okresu 
nie dłuższe go. jak :l tygodnie. Przew6d 
sądowy nie mote trwać dłuż~j, ja ~. 3 
dni, a wykonanie wyroku musi się od­
być w ciągu trzech godzin po zapadnię­
ciu sentencji i odczytaniu motyw6w 

Sprawa bardy Ondiego nie ciągnęła 
si" dłużej ponad trzy tygodnie, a 
przew6d sądowy trwał 10 minut, Ondi 
skazany został na śmieyć przez powie­
szenie, Bonga na 15 lat ciężkich robót, 
a koc ha r ka obu, odsiaduj'lca areszt 
prewencyjny, przekazana została sądowi 
zwykłemu. 

Obecny w sądzie ojciec Ondiego, 
gdy usłyszął wyrok - popadł w długo­
trwałe omdlenie. Zanim przyszedł ,do 
siebie, już mu syna powieszono. 

Aresztant naczelnikiem więzienia. 
Po odbyciu 6-Ietniej kary. 
Były więzień, kt6ry przez 4- lata sie­

dział za kratami więzienia w Harrisburg, 
w Pensylwanji, otrzymał w tych dniach 
jak donosi prasa amerykańska, nominację 
na n ... czelnika tegn:!; samego więzienia. 

Nowy naczelnik, Henry G. Brock zo­
stał skazany w 1923 r. na 10 lat wię­
'zienia za najechanie i zabicie trzech o" 
sób swym samochodem, kt6rym, będąc I 
nietrzeźwym, kierował po ulicach Nowe­
go Jorku. Ułaskawiono go w r. 1926. 
W czasie swego pobytu w więzieniu 
zainteresował się urzeczywistnieniem 
wszystkiego, co mogło polepszyć warun­
ki ogółu więźniów. Załoźył nawet we" 
wnętrzną restauraLję· uważaną przez 
władze więzienne za wzorową w tym 
zakresie. Wypuszczony na wolność, zaj­
mował się nad.l sprawami związanemi 

regularność w czynności SArCa prze70 
najwyższe jej natężenie aż do przemę­
czenia nie daje się jnż tak łatwo wy­
równa ć: ćwiczenia w szybltiem poru­
szeniu się absorbnJą o wieie silniej, 
niż w o kresie przed i podczas doj rze­
wania, nie dają sill willC, jako gimna­
styka. Z drugiej strony jednak prze­
miana materJi stolunkowo si~ zmniej­
sza. Ponieważ rozrost jest ukończony 
wysiłki znaczne i trwałe nie hamujllo 
rozwoju jak U dorastającego chłopca 
i młodzieńea. Z tej racji we wieku 
22-40 lat najłatwiej osiągnąć da się 
silnie wyczyny i długotrwałe wysiłki: 
o lIe serce jest wygimnastykowane I 
nie zatraca si~ jego nabytej sily, . 

Później jednak powob wyłaniają 511} 

okoliczności, które przedewszystkiem 
nakaZUją ostrożność względem mięśnia 
ąercQwego, 

U wielu już po trzydziestce wystę­
puje ot y/ość. która utrudoia akcję ser­
ca, ale przede wszystkie m wchodzą w 
rachubę zmiany w ścianack naczyń 
krwionośnych, specjalnie tętnie, którtt 
J>rze~ złogi soli tracą swą podatnośĆ, 
C .;liczenia w szybkości. najlep~&a gim­
nastyka serca ",' młodości są teraz 
wykluczone. PozostaJą niezbyt wy· 
czerpujące spacery, ale te są koniecz­
ne. Najgorszą bowiem rzeczą Jest 
skazać mięsień sercowy na zupełną 
bezczynn ość, gdyż wówczas tem bar­
dziej włókna jego degenerują. Cb.oCla~ 
więc zabraknie radosnej siły m/odoscl! 
to jedoak pewien stopień świeŻOŚCI I 
sprężystości zachowa też posunięty . w 
latach najpewniej przez siało upraWia' 
nie ćwiczeń cielesnych i używanie 
ruchu. Len, 

Przemocą wsadzono go do R " . 

Wykonanie wyroku odbyło się w 
warunkach, kt6re wywarły odrazę nawet I 
u bezpośrednich oprawców: na powie­
nego puszczono świa ' ło trzech wielkich 

reH ektor6w. Swiadkowie m6wią, że był 

z więziennictwem tak dalece, że za wy­
kazaną gorliwość i sumiennoM wybrano 
go członkiem rady inspekcyjnej domów 
karnych w PeJsylwanj. Obecnie - otrzy­
mał nom i nację na gubernatora więzienia 
w tern właś nie więzieniu, w kt6rem roz­
począł karjerę jako więzień. S. f. 
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l{ I K' D I • k Kocha, tęskni i zachwyca Janet Gaynor, uwodzi. uwi~lbia i porywa swoim talentem Charles Fa • .,.eU w wieI- , .. 
'" InO ZWlę owe kim [tlmie Fon P: t. rr 
ł\ "RAKIETA" N~~~)"k<2"st i.~"ro;:?, .!9.u~d~6w~ A9M'~~ 
ł\ Sienkiewicza 40 Tel 141-22 POCZl\t.ek seansów codzi~nnie o godz. 4 po pol.. "'. sOb?tr. niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na l -szy seans ~ 

• • w~zystkle mIejsca po 50 gr. I .. ~~--~~--~~~~~~~--~~.~~--~~~~--~~~~~~~~ ..... 
m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

DŹW1ękowy Kino-'feau: 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
rÓg Kopernika 

~--\ 

Od wtorku dnia Hl lutego i dni następnych =========== 
Dramat odźwierciadlfl,iący przeżycia skrzypaczki Almy według powieści Korzeniowskiego .Zwycięstwo" p. t. 

NIEBEZPIECZNY RAJ 
film całkowicie mówiony w j~zyku polskim w wykonaniu Marji Malickiei, Adama Brodzisza, Bogmława Sambor8kiego i in. 

Nad program ciekawe aktualności i dodatek P aramonutu. Następny program; " Dawid Golder" w roI. gł. Harry Banr. 

Początek seansów w dni pOW8Z. o godz. ł p. p., w niedziele i SWlęt8 o g. ~ p. p. ostatnie o goaz. lU Wlecz. (Jeny mleJsc: 1 1.~, ll-vO gr .• 
I1I-60 gr. Kupon y ulgowe po 76 gr. na wszystkie miejsca ważne w. wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i .wilj,t. 

UW AGA: Passe-partout i bil.ty wolnego wejśoia~w nJedziel. i swięta bezwzględnie nie ważne. 

li. 

łS$S'aS2.5i!.2S252S~5i!5i!~SC2S2525255i!5i!i!5SC~~SCC5i!55i!5i!2S252525SC~sc@J 

m KINO ... TBATR II Dziś! Dziś! Następny program: Ilml 
m E S U R S A Najnowsze arcydzieło Joe May'a p. t. "T ryumf walca" I 

Jej ekscelencja miłość :o:t':~'t~'oE:'~~:: ij' 

I ul Kilińskiego 123 . o ~odz. 3, 4.30, 6, 7.30 i 9.15·1' 
• W roli głównej najpopularuiejsza gwiazda Francji Anna Bella. W następnych rolach: Andre w sobotę, niedziele I święta pass. I 

~I Orko pod dyr. p. L. KANTORA. Lefaur, Roger Trevillt, Greia Teimer, slynny gwiazdor ekrauu Alerme Prince partout prócz urzędowych niewame. IIHI 
~2Si!5SC~5i!5i!~:'==1 ~i!5SCi!5i!5SCi!52.5SC:52SSC~ 

Dziś i dni następnych! ł 
Bezkonkurencyjny • 
program sezonu: "ME'KSYKA CORSO 

ZIELONA Nr. 2/4. 
Dramat w 10 aktach. W roli główn ej: pEln'! t p.mparamentn, przepi~ku& Dorothy Burg~ss, Leo Carillo, John l'hc Brown 
i król komików Slim Summerville. Film "MEKSYKANKA" w }J1S AlJgelos Z03tat nagrodz ny zlotym 'll.,dalem za jegIJ 

wysokie walory art y tyczne. 
Początek 8eans/)w '" doi po w­
szednie " 4 po pol. w soboty, 
nied ~,itlle i ''''.ięta o 12-ej 'v poł. 
Upra$za się o przybycie na \~cze-

II ROMANS SENTYM' ENTALNY' pier~~7.V 100% tilm dźwi~k.owy .pr?-
• dnkcJISOWIECKlEJ! WspaUlałe zd]eCla 

śnie.lsz" .eHll,e. 
Prześliczne śpiewy ro.yjskip! Nad program: Farsa p. t. «Pomysłowy trębacz· . W roli g"łównej przekomiczny SIim Snmmerville 

UWAGA: Pomim.o wiehdch łrQsztów ceny miejsc niepodwyżston~! Na pierwszy seans ceny zniżone L 

Od wtorku duo 16 do pouiedzia.tku dnia 
. 2~-go lutego 1932 t . wł. 

Arcydzieło , które wstrz~~nęło snmieniem świata. Bezsprzecznie 
najlepszy film dźwiękowy jaki dotycbczlls wyprodukowano oP. t. 

SZARY DOM 
w rolach glównyeh Wallace Beery, Sch~8ter Morris, Leu·i.~ Tone 

Nad program: Laurel t Ha,..dy. 
Na~tępny program: • Pochodnia". W rolach głó wnyclI Laura la 

Plante I J ohn Boles. 

Początek sea.Ds6w: w dn i powszednie o godzJnie ł-ej, w soboty, nitwiz-iele 
i 8więta o godzinie 2-e.j. Ostatni seans o godz. 9.16. Na pierwszy sean_ 

wszystkie miejsca po 60 gr. ----------------

I 

~I ODBON DźwiękOWI< Kino-Teatry U~ 

== uluhieniec publiczności ViC:::a~:i::;::n~ E~::~d Love, Greta Nissen, 

-F a wory i';UI ' M"~khOO~ r a d i y: 
= N" ,,,,,<,,m, Dodatek dźwiękowy. -

~nIlUlllruU!UIWIIIIlIlIIlIIIlIIUllllIIUIlUIlIUlDlllmmmlnIillUllUm8lIllnOlmlllliIIUIIUlIlIIlIlmlUlIlIUmmlllll/UlmlHlWmmWHIW 
Dr. med. 

HELLER 
pacja lista chorób skórnych i we­

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

Przyjmuje do 10 r. i od ł-8 WleCz., w nie-

Dla pań spec. od godz.'\'-5 p.p. 

r 

dzieję od 11-2 po południu. 

~UH~~~~~ru~~;;nW~ 

Homeopata 

Dr. Michał Geller 
przeprowadził się 

na ul. KOPERNIKA. Nr. 49. 
TEL. 2ł5-50. 

przyjmuje we wszystkich chorobach od _I 
I od "-7. 
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Na-raty od 3 zł. i' DAMSKĄ JEDWABIE e P. CZERN IŁOWSKI KOŁDRY ~ ~ a ., ~ u 

tygodniowo 
E: MĘSKĄ i TOWARY '3 ~--5 72 PIŁSUD SKIEGO ~ DZIECINNĄ >-c. 72 żadnych procentów oie dolicza się O 

OBUWIE 3 ~ (Wschodni h) t. I. 171-23 I p. front _ 

Limanowskiego lift 

Nr. H. 178 :932 r. 

Tylko 3 dni od dnia 'lI lutego i dni nacl~ępnychna 
ogólne żądanie Sz. Publiczności. Najwjęk~zy cygań­

ski dramat o milości i zemście 

Noc poślubna 
(NOC MIŁOŚCI) 

W rolach gł. Wilma Banky i Roland Colman. 

Nad program: Wesoła farsa 
i aktualności filmowe. 

N~tępny program: 

I. Gdy północ wybije. II. Komedja. 
Wkrótce bęazie wyśwIetlany najwiękSZy dotych­

czas fi lm religijDY 

"KRO L KRÓLÓW" 

Do akt Nr. 2213, 2214, 2228 1931 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w L o d z i , 

2-go rewiru, zamieszkaly w Łod,i przy 
nI. Cldaliskiej nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. 
P . C. ogłasza, że w dniu 2·go .mar&a 1932 r. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka­
niny, Gazy mie­
dziane do tli­

trów, Rabitz dn robót betonowych, ,iatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Ł6dź, ul. Kilińskiego 167. 

Telefon 191-85. 

Poszukuję 

maszyny 
parowej o sile 100-160 HP. 

natychmiast. W dobrym stanie. Oterty do 
adm .• Dziennika Łódzkiego' s nb "Maszy­

na parowa". 

~~~~~ 
Podlewnia LUSTER 

Franciszka Turniaka 
Ł6dź, ul. Pabjanicka Nr. 1 

poleca lustra, trema i lustra wiszqce 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na. 
wyroby lustrzane, podlewanie i prz~re-

bionie starych luster. 

Szkoła tańców towarzyskich 

Karola Trinkhausa 
członka l'U.Le. w Pary tu I Z N.CH. w Pol.,," 

l'U.l.C. 
Przyjmuje zgłoszenia Da kur~y w grt­

pilch i uddzidoie. 
W programie "Rumba". 

Łódź, Andrzeja nr. 17. 
Telpfoo 207-91. 

~~~~~ 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi 

ru IX-go mający swą kalleelarję w Łodzi 
przy ulicy Cegielnianej NI 60 na zasadzie art. 
1~3(l U. P. C. podaje do publicznej wiado-
1IM>Śei, te w dniu 3 marea 1932 r. od god'z. 
10 rano, VI domu ~ . 5 przy ul. Zgier­
s1:iej w Łodzi w mIeszkaniu i sklepie Bin.:. 
dy Rnchli Culrierman, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, o. miaDowicie: 
melJli I artykułów spotywcz:vcb , oszacowa­
nyah na 1000 zł. 

od godz. 10-ej .allO .W Łodzi przy ul. Abra- DR MED 
mowskiego 3, odbędzie się sprżedaż • prze- ' . . 

Spis rzeczy i icb szacunek można obf'jrzeć w 
dniu licytacj i 

Łódź, dnia 19 lu tego 1932 r. 
Komornik (-) E. KOROCZYCKI 

Do akt Dr. :'168 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grod"kiego wŁodzi rewiru 

ł-go zamles,1<ały w Łodzi przy al. Traugutta 
D •. 10, na z.sadzie art. 1030 UPC. og/as"a, że 
w dniu 3 marca 1932 r. od godz . 10 .ano w 
Łod"i przy ul. Nawrot pod Dr. 30 odbędzie się 
sprzedał . przetargu publicznego rucbomości 
Daletllr.ych do firmy .L. Herszkowie. i K. 
LlpDowski" i składających się. sześciu me­
chanicznyih warsztatów tkacki ch-szer okich, 
oSJlaco ... aDych na sumę zł. 1.200 

Łódż, dnia l lutego 1932 r. 
Komornik Zajkowski. 

Do akt l\r. 1163 1931 r 

Ogloszenie. 
KO.lOrllik' S~dutGrodzkiego w Łodzi, re­

..,im 7, zami eszkały w Łodzi, przy ul. Sien­
kiewicza Dr. 9, na zasadzie a,t. 10$0 U. P. C. 
ogłasza. t. w dniu I marca 1932 r. o godz. 
18 rano w Łodzi przy ui. PoJudniowej Dr. 26 
ollbęd.zie się sprzedat z przetargu publiczne-o 
go ruchomości, należących do Kazimierza 
F_szera i J aniny Fiszer i składających się z 
ksi 'łżek, oszacowanych na sumę zł. Ó~O.-

Łódź , dnia l O lutego 1932 r, 
Komornik S.GuRSKI. 

Do aU Nr. 1164 1931 r . 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 

r.aim VII-go, zamieszkały w Łodzi prz~ uj. 
Slellkjewicza Dr. 9. na zasadzie art. , 1030 U. 
P. C. ogłasza, ź e w dniu 1 mArCa 1932 r. 
ed p;odz. l 0 rano VI Łodzi przy ul. Południo­
wej "r. 26 odbędzie się sprzedaż z przetar­
f!tl publi.zne~o ruchomośri n"JeŻllcych do 
Iaz'imierza Flszerll i Janiny Fjszer i skbda­
j~eycb się z ksif\żek, oszacowanych ns. sumę 
zł. 550. 

Ł6dż, dnia lO lutego 1932 r. 
Komornik S. GÓRSKI 

Do akt Nr. 2068 19a1 r. 

Ogłoszenie-
K"mornik S Ił d u Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 2, zamieszkały w Łodz i przy ul. Gdań­
skiej 38. na zasadzie "rt. 1030 lJ.:P. C. ogła­
sza, że \V dniu 2 t"maf(,B 1932 r. od godz 
10 r. w Łodzi przy ul. Kilińst;;e~o 1~5, odbędzie 
si ę sprzeuaż z pnetargu publicznego rucho­
mości. należących do F-ran ciszkł\ Urbańskiego 
i słi:ładających s ię z maszyny frezarki pła­
skiej, oszacowanf"j na. sumę zł. 600 

bódź, dnia 9 lutego 1932 r. 
Komornik HARASlliOWICZ, 

targu publieZlle~ ruchomości. należ ... y~h do M R O Z E N· TA L Jana i )lorji Gorkiewiczów i składających • 
się. mebli, garderoby i towarów kolonjalnych Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
osz80owanych na sumę zł. 936 50 gr. 

Ł6dż, dnia 1 lutego 1932 r. 
Komornik F. HA.RASnLOWICZ. 

Do akt Nr. II 2402 1031 r. 

Ogloszeni e. 
Komornik SlIdu Grodzkiego . w Łodzi, 

1

10 rew. zamieszkały w mieście Łodzi przy 
ul. Przejazd pod Dr. 40, na zasad';e art. 1030 
U. P. C. . ogłasza. że w l dnlu ł-go marca 
1932 r, od god •. 10 rano ... Łodzi, przy ulicy 
Brzezlńskiejj Nr. 1ł2 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicz. ruchom., należlloy.h do 
izaaKa Chmielnickiego i składających się z 
H,-tll le.lmelrów, desek Sli długoscl ok% 3 
mtr. szerokości od l-H; cm., Osz&oowanyeh 
na sumę ZI. 600. 

Łódź, dnia 18 lutego 1932 r. o 
Komornik L. HOLLAS 

Do akt nr. E. UOl 1931 r. 

Ogloszenie, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rew. 

lO-go. zamieszkały w Łodzi przy ul. P .. ejazd 
pod n r. 40, na zasadzie "rt. 1()30 U- P . C. 0-
g/asza, że w dniu 4 marc" 1932 r. od godz. 10 
r. w Łodzi , przy ul. Brzeziliskiej 142, od bę­
dzie s ię sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomosci, należących do lzaaka Chmielnie­
Jaego i skład8j'lcych się z 12-tu festmetrów, 
desek '/., d/ugości od 1'/. do 2 mtr. , os,aco­
,.anyoh na sumę zł, 600. 

Łódź, dnia 18tulego 19:12 r. 
KomorDik L. HOLLAS, 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moozopłciowych. 
Naurrot 32. Tel. 213-18 

przyjmnje od 8-10 rano i od 4-8 w. 
w oiedz. i świ",ta od 9-12 w poło 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
chOl'oby sk6me i weneryczne 

ul. Południowa nr. 28. 
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 3-8 w., 
w lIiedZieJe i święta od 9-1. 

AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRÓCIL. 
11 Listopada nr. 19 . 

(Konstantynowska). Telefon 223-34 . 
F. Omencetter 

Przyjmnje od 4 do 7. Zamenhofa 15, 
Dypl. nauczyciel 

STEN0C3RAF~1 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zar zewskil Nr. 46, 

poleca S~an()wnej Klijenteli -

odświeża.nie w!<zelKie~o ro­
dzaju gardeł·oby. 

Wykonanie solidne. Ceny przystepne. 

Specjalność: FARBlARS'rWO. 
m.l. 

-------------------------------..... FABRYKA 

LISTEW do RAM 
oprawa obrazów 

Z.ZAGANCZYK 
Łódź, św. Anny 9/11. 

HURT. DETAL. 
Ceny fabryczne. 

---------------------------------~ 
Pracownia obuwia zwykłego i ortopedycznego 

Wł. Zawilski 
Łódź, ulica Zachodnia nr. 52. 

Wyr6b obuwia dla os6b kulawych, na kor­
ku, ora z sztucznych st6p, jako przedł"uie­
nie nogi krótkiej. Reperacja protez i na-

prawe części. 11 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkł'a 

poleca po ceńach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04, 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. -

Bi:tuterję 
zegarki na raty, celly 
golówkow. p o I e." 
l"I Preei oss60 Plotrkow· 
ska 123 w pod\Vórzu. 

Get parasole kił . ry pic lub na­
prawić najkorzystnitt 
w pracowni Kadyi· 
ski ego, Piotrkowska 
nr. 82 w pod~ 

Otomanę slaZJll' 
kawą, "'pe.ao, 

leżankę, krzes/a tę­
how., Btomany uił­
wsne, robota BOlidu, 
tanio sprzedam. Kł­
lińskięgo 160. Przes­
dzieckI. 

Ba cznosc! Agenci-ki 
powiększe.. por­

tretowych poszukiwa· 
ni ~'całej polsce z& 
wysoką prowizJą,.wroi 
kosztów podróży i o,· 
powiednill premją.­
Dochód dzienny BO-
40 zl. Piszcie ,Kra­
kus·, Tarnów,skrzlu­
Jea pocztowa lóS.!6ó 

Cyrkli komplet .,,­
plę okazyjnle. ­

Zgłoszeni.: Nawrot 28 
m. 7, od 3 g. pop. 

Poszukuję p ok'ojii"i 
kuebllią bez od· 

stępnego. . Olerty do 
,.Dt iennikapod .Trall 
wajal'z". _ 

00 wynajęcia 
pokój d la małej ro' 
dziny. Bez odstęp' 
nego. Komorne 
miesięczne, przy ~ 
Sierakowskiego o~ -IIIIIOmWlmmmllll1ll -Cen.~ C>~""-oE::łr::;pe":": Za wiers. mUimetrowy l-lamowy (~łamy): przed tekstem i ... tekście 50 gr., za tekstem i komDllllraty łO Igr., nekro-

J ~-/L_-=-.iiIE:.II ~ logi - 30 gr., zwyczajne .a 1 ... i_ .. z millm. (.trona 8 łamów) 12 /l:r .. ogłoDenia drobne 12gr., za wyraz najmniejs .. 

. .111H1lłIIIlIłlIHIIł000iUIIllllllllilll t/. 1.20, dla poszukujących p.aQy 10 gr., n"jmDieJ .. e ogłoszenie l zł. - Oglos •• nia Z8mieJacowe o 30 proc. drożej, 
auaullllllUllłł UU fi rm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk og/os •• iI, komu.nikalów I ofiar administraoja nI. odpowiada. 

C e .. r p r e D ui'" ... r a t y: mieaięczn.ie ... Łodzi [zl. ..60, na p.ro ... tacJ! zł. 6.10, za odl!o ... Ale do ",omu tO gr. - Prenumeratę przerwać mama tylko l-go i IC>-go każdego miesiąc ... _ 
1~:'j'li ", : ,11m ',I""". ; , 

!redaktor: Józef Przybylslri Za .... y d:ownictwo: Rdmund Bła!!:ew!łlri . Drulr L. Tarkowslrlego, Cegielniana 19. 
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